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Wysoka wydajnoś ra frekwencja
ceVna«n^Wyda^noŚ^ 1 *J.obra frekwencja cechowały pra-
kich inn« hP^Ze.mJS U’ górnictwa, budownictwa 1 wszyst-
dni„ lozl . Zit,OW 8°sP°darkl w pierwszym rot
bicia o°k?’ Dobry start to początek sukcesu —

nvm ^v.!ktr!aJVynibów ^cze lepszych niż
nym roku załogi tysięcy zakładów
realizację tegorocznych zadań.

Krakowski dworzec kontenerowy jest piątym krajowym
punktem przeładunkowym tego typu. Powstał kosztem 10 min
zł i przeznaczony jest do przeładowywania kontenerów wiel
kich. Obecnie sposobem tym przewozi się towary drobnicowe

in. ze Skawińskich Zakładów Koncentratów Spożywczych.
Czas przełożenia kontenera z podwozia wagonowego na samo
chód nie przekracza 10 minut. CAF — Sochor

Rządowy program oszczędności
paliw, energii, surowców i materiałów

Z konferencji u rzecznika prasowego
Rząd uchwalił bardzo waż

ny dokument, dotyczący wszy
stkich gałęzi naszej gospodar
ki narodowej. Jest nim pro
gram oszczędności paliw, ener
gii, surowców i materiałów. O

intencjach tego programu i je
go głównych założeniach poin
formowali 2 bm. w URM rze
cznik prasowy rządu Włodzi
mierz Janiurek, a także zastęp
ca przewodniczącego Komisji
Planowania przy RM Maciej
Wirowski i zastępca przewod
niczącego Państw. Rady Gosp.
Materiałowej Zdz. Deutsch-
man.

Konieczność oszczędnego zuży
wania surowców i materiałów

podkreślano już na VIII Plenum
KC PZPR w ub. r . Opracowany
obecnie rządowy program w tej
dziedzinie jest kolejnym kro
kiem realizacji uchwał tego ple
num. Nabiera on także aktual
ności w związku z kryzy
sem paliwowo-energetycznym
w świecie zachodnim. Z

Przed Wojewódzkim Zjazdem ZSMW

Młodzi rzecznikami

postępu w
najważ-(Inf. wł.) Jednym z

niejszych zadań Związku Socja
listycznej Młodzieży Wiejskiej
jest przygotowanie młodzieży do

podjęcia zwiększonej produkcji
rolnej. Tak sformułowane za
danie wykonać może rolnik od
powiednio przygotowany zawo
dowo, o dużym poczuciu indy
widualnej i społecznej odpowie
dzialność' za sprawy wsi.

Zarząd Wojewódzki ZSMW w

Krakowie wiele uwagi w swej
działalności poświęca przygoto
waniu zawodowemu młodych w

Zasadniczych Szkołach Rolni
czych, Szkołach Przysposobie
nia Rolniczego i w Technikach

Rolniczych różnych specjalności
zarówno systemem stacjonar
nym jak I zaocznym. Młodzieży
uczącej się zaocznie organizacja
przychodzi z dużą pomocą po-

w pierwszym roboczym
■z am-

w minio-
fabryk rozpoczęły

racji naszych powiązań eko
nomicznych z wieloma krajami
dotkniętymi tym kryzysem, mu-

simy się odpowiednio zabezpie
czyć przed jego ujemnymi skut
kami c.la naszej gospodarki. Pro
gram zawiera więc zarówno za
dania doraźne, jak i długofalo
we, obliczone na systematyczne
działania, zmierzające do o-

szczędniejszego zużywania wszel
kiego rodzaju paliw, energii, su
rowców i materiałów, zwłaszcza
zaś paliw płynnych. Rzecz w

tym, aby zapewnić rytmiczną,
nieprzerwaną pracę naszych
przedsiębiorstw przemysłowych,
budowlanych i transportowych
w całym 1974 r., a także spowo
dować wzrost efektywności go
spodarowania w latach następ
nych.

Zgodnie z rządowym progra
mem, dokonana zostanie w naj
bliższym czasie ocena zapotrze
bowania surowcowego na br. i

weryfikacja zapasów w tym za
kresie. Wprowadzi się ostry re-

rolnictwie
przez fundowanie specjalnych
stypendiów i prowadzenie kur-

sokonsultacji dla maturzystów.
Nową formą kształcenia zai

nicjowaną przez Związek jest
Telewizyjne Technikum Rolni
cze — tym systemem w woj
krakowskim uczy się już ponad
900 osób. Oprócz tych form sze
roko rozwija się pozaszkolne
przysposobienie rolnicze, mające
już swoje dobre tradycje w śro
dowisku wiejskim. W

szkoleniowym 1972/73 w woje
wództwie pracowało 1165 zespo
łów przysposobienia rolniczego,
w których uczestniczyło ponad
11 tys. osób. Dorocznym podsu
mowaniem pracy zespołów są —

organizowane wspólnie z Woje
wódzkim Związkiem Kółek

Rolniczych — Eliminacje Zespo-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

roku

W 1974 r. polscy górnicy ma
ją wydobyć 162 min ton węgla
kamiennego, tj. o przeszło 5
min ton więcej niż w roku mi
nionym. Już w środę realiza
cję tych zadań pomyślnie roz
poczęły załogi wielu kopalń,
przekraczając dzienne plany
wydobycia węgla. W przemyśle
węglowym wprowadzono z no
wym rokiem wyższe formy
naukowej organizacji pracy i

koncentracji wydobycia, które
umożliwią utrzymanie wysokie
go tempa rozwoju tego ważne
go działu gospodarki.

Załogi hut „czarnej metalur
gii” wyprodukują w tym. roku
— po raz pierwszy — prawie
15 min ton stali oraz przeszło
10,6 min ton wyrobów walco
wanych. Wiele hut śląsko-za-
głębiowskich już w pierwszym
dniu nowego roku przekroczy
ło swoje plany produkcyjne.
Hutnicy w „Pokoju” dostarczyli
dodatkowo 200 ton surówki że
laza i stali, „Floriana” — -po
nad 30 ton stali i prawie 170
ton wyrobów walcowanych,
„Kościuszki” — 130 ton surów
ki.

Załoga Huty im. Lenina, któ
ra 1973 r. zamknęła dodatkową
produkcją wartości ponad 450
min zł, również wysokim tem
pem pracy rozpoczęła nowy rok.

Plany przewidują wyproduko
wanie w br. 6 .750 tys. ton sta
li. We wtorek i środę uzyska
no dodatkowe tony surówki,
blach gorąco walcowanych, o-

cynkowanych oraz profili dro
bnych.

żim oszczędnościowy, zwłaszcza
w stosunku do materiałów che
micznych, wyrobów hutniczych,
cementu, papieru, drewna itp.
Nastąpić powinno dalsze ogra
niczenie zużycia paliw i energii
w gospodarce uspołecznionej. M.
in. wstrzyma się likwidację tych
odcinków linii kolejowych, któ
re miały być zastąpione trans
portem samochodowym; konty
nuować się będzie zmniejszenie
częstotliwości kursowania samo
lotów na liniach krajowych (z
wyjątkiem lotnictwa sanitarne
go), zaostrzy się kontrolę prze
biegu samochodów ciężarowych
i przyczep. Na niektórych tra
sach ograniczy się komunikację
autobusową, jeśli jej- funkcje bę
dzie mogła bez trudu przejąć
kolej. Autobusy i autokary za
kładowe, będą mogły być wyko
rzystywane jedynie do dowoże
nia pracowników do zakładów,
szkół oraz dzieci — na kolonie
i obozowiska.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W obawie przed zama
chami terrorystycznymi na

lotniskach w wielu krajach
Europy zachodniej podjęto
nadzwyczajne środki ostro
żności.

W Londynie lotnisko He-
athrow znajduje się pod
stałym nadzorem policji.
Wzdłuż pasów startowych
umieszczone są zmotoryzo
wane posterunki.

CAF — AP — telefoto

■

Również w największych w

kraju hutach szkła w Krośnie
start do nowych zadań jest po
myślny — huty wyprodukowa
ły2bm.wyrobyza2minzł,
a więc o kilkaset tysięcy zł

więcej niż przeciętnie wytwa
rzały dziennie w ub. roku. Z

pierwszej tegorocznej produkcji
rynek otrzyma m. in. 200 tys.
szklanek.

Dla załogi szczecińskiego ze
społu portowego, gdzie w roku

minionym przeładowano rekor
dową ilość 18,5 min ton towa
rów, nowy rok rozpoczął się
intensywną pracą. W pierw
szym jego dniu przeładowano
ponad 30 tys. ton, czyli więcej
niż w inne dni świąteczne.
Przekroczono także zadania

wyznaczone na 2 stycznia. W

tym roku szczecińscy dokerzy
przeładować mają 20,4 min ton

ładunków. Jest to zadanie tru
dne — jednak nikt nie wątpi
w jego realność.

Znaczne przekroczenie ubie
głorocznych zadań zmobilizowa
ło załogi przemysłu materiałów

budowlanych do równie wydaj
nej pracy w br.

Trudne zadania — dostarcze
nia budownictwu zwiększonej
ilości poszukiwanego surowca

mają do zrealizowania cemen
townie. W komplecie stawiły
się w pierwszym roboczym
dniu nowego roku załogi kie
leckich cementowni: „Nowiny”
i „Przyjaźń”, które wyprodu
kowały dodatkowo w r. 1973
ok. 90 tys. ton cementu. Prze
kroczyły one również planowe
zadania 1 1 2 bm.

Marian Kaniewski
— redaktorem naczelnym

Rozgłośni Polskiego
Radia w Krakowie
Na wniosek przewodniczącego

Komitetu do Spraw Radia i Te
lewizji, w związku z przejściem
na emeryturę red. Narcyza Kaź-

mierczaka, redaktorem naczel
nym Krakowskiej Rozgłośni Pol
skiego Radia został mianowany
Marian Kaniewski, dotychczaso
wy redaktor naczelny „Dzien
nika Polskiego”.

W dniu wczorajszym wręcze
nia nominacji dokonał zastępca
przewodniczącego Komitetu d/s
Radia i Telewizji Jan Mietkow-
ski.

Z tej okazji odbyło się spotka
nie z zespołem Krakowskiej
Rozgłośni, w którym uczestni
czył II sekretarz KW PZPR w

Krakowie Andrzej Czyż. Pod
kreślił on duże znaczenie dzia
łalności Krakowskiej Rozgłośni,
d-ueiego co do wielkości ośrodka

radiowego w kraju. Andrzej
Czyż złożył na- ręce M. Kaniew
skiego życzenia dalszych sukce
sów w pracy zawodowej i wszel
kiej pomyślności w życiu osobi
stym dla całego zespołu Rozgło
śni.

Marian Kaniewski urodził się
w 1934 r. w Wilnie. Ukończył
studia dziennikarskie w UJ i

Wydział Historyczny Uniwersy
tetu Warszawskiego. W latach

pięćdziesiątych pracował nauko
wo w UJ i warszawskiej SGGW,
a następnie w aparacie partyj
nym. W ostatnich latach, jako
redaktor naczelny „Dziennika
Polskiego", żywo angażował się
w problemy miasta i regionu
krakowskiego. członkiem
PZPR.

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
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Zimowiska - atrakcyjne imprezy - zawody sportowe

Młodzież dobrze wypoczywa
w czasie zimowych ferii

Mimo kapryśnej pogody zimo
we ferie dobrze służą wypoczyn
kowi dzieci i młodzieży szkolnej.
Zarówno ci, którzy wyjechali w

góry, jak i ci którzy pozostali
w mieście nie mogą uskarżać się
na nudę i brak atrakcyjnych
form spędzenia czasu. Najmłodsi
mają zapewnioną opiekę wycho
wawców w świetlicach- szkol
nych.

W woj. krakowskim przebywa
na zimowiskach ok. 30 tys. mło
dzieży. Wszystkie obozy prze
biegają pod hasłem „Sporty zi
mowe dla wszystkich” — zajęcia
prowadzi 300 studentów AWF
z uczelni krakowskiej. Harcerze
z Chorągwi Krakowskiej spę
dzają czas na 105 zimowiskach

biorąc udział w różnego rodzaju

Ogromnym powodzeniem wśród młodzieży cieszą się rabczańskie zimowiska. Na zdjęciu: dzieci,
przybywające na zimowisko do Szkoły Podstawo wej nr 1 w Rabce (o zimowisku piszemy szerzej
na str. 3). Fot. W . Klag

(INF. WŁ.) Gdyby któż zapy
tał Was, w co najczęściej bawi
cie się zimą — usłyszałby, że
jeździcie na sankach, rzucacie
kulami śnieżnymi, lepicie bał
wana itd., ale chyba nikt nie

wymieniłby zabawy w wojsko.
Noboijak—wwojskowzi
mie? A my właśnie chcemy
Wam zaproponować zimową za
bawę w wojsko. Tym bardziej,
że już niedługo obchodzić bę
dziemy kolejną rocznicę wyzwo
lenia ziemi krakowskiej spod
okupacji hitlerowskiej przez
Armię Czerwoną.

Do zabawy zaproście wszyst
kich swoich rówieśników. Po
dzielcie się na małe oddziały po
3—5 osób i wybierzcie w kaź-

rozgrywkach sportowych. Wiele

atrakcyjnych zajęć przygotowano
dla młodzieży pozostającej w

miastach. M. in. Muzeum Arche
ologiczne w Krakowie urządza
codziennie bezpłatne poranki
filmowe i zwiedzanie ekspozycji.
Zatroszczyły się także o dzieci

zakłady pracy. Np. w imprezach
Huty im. Lenina weźmie udział
około 5 tys. najmłodszych., W
szkołach czynne są przez cały
dzień świetlice środowiskowe.
Wiele półkolonii w Krakowie
m. in. w dzielnicy Podgórze ma

charakter sportowy — uczestni
czy w nich młodzież przygoto
wująca się do najbliższych
igrzysk szkolnych.

W woj., wrocławskim spędza
zimowe wakacje kilkanaście ty

Z imowy
poligon

dym z nich dowódcę. W wojsku
taki oddział nazywa się druży
ną. I w tym momencie znajdzie-
dziecie się na naszym Zimo
wym Poligonie. Tak jak żołnie
rze otrzymacie teraz szereg za
dań. Każde z nich wykonuje
cała drużyna. Każde zadanie
ma swoją nazwę czyli krypto
nim.

Kryptonim — Zwiad

Historyczny
Dowiecie się, jak wyglądało

wyzwolenie Waszej miejscowoś
ci spod okupacji hitlerowskiej.
Szczególnie ciekawe mogą oka
zać się opowiadania ludzi, któ
rzy brali bezpośredni udział w

działaniach wojennych. Odszu
kajcie również ślady, które u-

pamiętniają tamte wydarzenia
(np. nazwa ulicy, pomnik itp.).
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

sięcy młodzieży z całego kraju.
M. in. na 32 zimowiskach urzą
dzonych w najpiękniejszych
miejscowościach Dolnego Śląska
przebywa 2 tys. harcerzy.

W woj. katowickim ponad 300

tys. najmłodszych mieszkańców
Śląska i Zagłębia spędza ferie
na wczasach i zimowiskach. Ok.
100 tys. młodzieży wyjechało do

malowniczych miejscowości Be
skidu Śląskiego. Ci, którzy po
zostali w mieście, mimo braku

śniegu, nie mogą także narzekać
na brak atrakcji. Wczasy w mie
ście zorganizowano w świetli
cach, przyzakładowych domach

kultury itp. Dużym zaintereso
waniem młodzieży cieszą się
wycieczki do planetarium.

Wokół sytuacji

na Bliskim Wschodzie

• Rozmowy w Genewie

e Po wyborach w Izraelu

GENEWA (PAP)
W Genewie odbyło się w

środę trzecie spotkanie egipsko-
izraelskiej roboczej grupy woj
skowej, poświęcone omówieniu

problemu rozdzielenia egipskich
i izraelskich sił zbrojnych nad
Kanałem Sueskim. Trzyosobo
wym delegacjom swych kra
jów przewodniczyli egipski gen.
Magdub i izraelski Mordechaj
Gur, Rozmowy prowadził gen.
Ensio Siilasvuo, dowódca Dora
źnych Sił Zbrojnych ONZ na

Bliskim Wschodzie.

LONDYN, MOSKWA,
KAIR (PAP)

Ostateczne wyniki poniedział
kowych wyborów do parlamen
tu izraelskiego będą znane pod
koniec tygodnia. Z dotychcza
sowych obliczeń wynika, że

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rozmowy premierów
Polski i NRD
ZIELONA GÓRA (PAP)
Na zaproszenie prezesa

Rady Ministrów — Piotra
Jaroszewicza, 2 stycznia br.

przybył z wizytą do Polski

przewodniczący Rady Mini
strów NRD — Horst Sinder-
mann.

Na granicy państwa, w

Świecku, H. Sindermanna i

towarzyszące mu osobistoś
ci witali: wicepremier Jan

Mitręga, zastępca przewod
niczącego Komisji Planowa
nia przy Radzie Ministrów
— Janusz Hrynkiewicz oraz

gospodarze województwa zie
lonogórskiego.

W godzinach popołudnio
wych w miejscowości Prze
łazy w woj. zielonogórskim
rozpoczęły się rozmowy pre
mierów PRL i NRD, które bę
dą kontynuowane w dniu 3
bm.

Wizyta przewodniczącego
Rady Ministrów NRD, zgo
dnie z ustalonym programem
okresowych spotkań premie
rów óbu krajów, poświęco
na jest omówieniu bieżą
cych i perspektywicznych
zagadnień rozwoju dwu
stronnych stosunków pomię
dzy Polską i NRD.

Zaprzysiężenie nowego

premiera Hiszpanii
PARYŻ (PAP)

W pałacu Prado pod Ma
drytem odbyło się w środę
zaprzysiężenie nowego pre
miera Hiszpanii, Carlosa A-
riasa Navarro. Został on

mianowany na to stanowisko

przez gen. Franco na miej
sce admirała Luisa Carrero
Blanco, który zginął przed
prawie dwoma tygodniami
w zamachu na ulicach Ma
drytu.

Zmiany w dowództwie

armii chińskiej
PEKIN (PAP)

Dokonano zmian na wy
sokich stanowiskach dowód
czych armii chińskiej. Zmie
niono m. in. siedmiu spo
śród 13 dowódców okręgów
wojskowych.

Są to największe zmiany w

armii chińskiej od masowej
czystki przeprowadzonej po
zdjęciu ze stanowiska byłe
go ministra obrony ChRL,
Lin Piao we wrześniu 1971
roku.

„Wojny dorszowej**
ciqg dalszy?

LONDYN (PAP)
Jak podaje agencja Reute

ra islandzki kuter patrolo
wy zatrzymał w środę bry
tyjski statek rybacki „St.
Dominie”, dokonujący po
łowów w pobliżu wybrzeży
Islandii, „St. Dominie” po
gwałcił zawarte w ub. r. po
rozumienie islandzko-brytyj-
skie w sprawie prowadzenia
połowów na wodach wokół
Islandii.

aafeŁTRYBUNA Pierwsza polska wyprawa
w góry Alaski

„Rowerem do szkoły”
sta i gminy

Prezent z Sułkowic Sułkowice
zwrócił siię do

Skrzywdzony taksówkarz?
nia 28 grudnia 1973 r. stałam z koleżanką na postoju
koło „Craconii” od godz. 21 .15 do 21.40, czekając na

taksówkę. W porozumieniu z panią, która stała pierw
sza, a jechała w tym samym kierunku w jakim i my, wsia
dłyśmy wszystkie do taksówki nr boczny 118. Pierwsza wy
siadła pani, z uprzejmości której skorzystałyśmy, przy ul.

Dzierżyńskiego 172 i zapłaciła za swój kurs wg. licznika.
Kierowca (znak szczególny — brak kciuka prawej dłoni),
skasował licznik, a my z kolei poprosiłyśmy o podwiezienie
nas na ul. Mazowiecką. Właściciel taksówki oburzył się
oświadczając, że nie ma on obowiązku wozić pasażerów za

darmo, że taksówka to nie tramwaj, a w ogóle to niepotrzeb
nie skasował licznik itd. Przez całą drogę nie ukrywał złości
podkreślając, że każdy musi jeździć osobno, bo takie jest
prawo w Krakowie, a jeśli już — to należy zapłacić za kurs
od początku jazdy do końca i to oddzielnie, czyli każdy za

siebie. Tymczasem licznik wybił 8.50 zł, zapłaciłyśmy od sie
bie 10 zł i o dziwo — kieroioca zażądał więcej, uzasadniając,
że jest poszkodowany i dodał: jak się mam tak narażać, to

wolę spokojnie pracować w biurze. Chcąc się uwolnić od

złośliwych uwag kierowcy, dopłaciłyśmy jeszcze 2 zł i czym
prędzej wysiadłyśmy. Mimo wszystko nie posiadał się z obu
rzenia.

Bardzo prosimy o wyjaśnienie, czy rzeczywiście tak okrop
nie skrzywdziłyśmy taksówkarza. Często korzystamy z tej
formy podróżowania taksówkami po Krakowie i po raz pier
wszy spotkałyśmy się z podobnym stanowiskiem, jakie za
prezentował kierowca taksówki nr boczny 118. J. K. i B. M.

(Adresy znane Redakcji)

Celem najwyższy szczyt Mc Kinley (4.181 m)

alpiniści(Inf. wł.) Śląscy
przygotowują pierwszą polską
wyprawę w góry Alaski. Ce
lem sportowym ekspedycji bę
dzie zdobycie dwóch najwyż
szych szczytów kontynentu
północno-amerykańskiego: Mc

Kinley (6181 m)- i Mt Logan
(6050 m).

Góry Alaski — jak informu
je nas kierownik wyprawy inż

Henryk Furmanik — są sto
sunkowo mało znane. Są to gó
ry zupełnie nie zamieszkałe i
bardzo rzadko odwiedzane

przez wyprawy sportowe i na
ukowe. Z uwagi na często sza
lejące burze śnieżne, wiatry
wiejące z prędkością 100 km'

godz. i znaczne spadki tempe
ratury (do minus 40 st.) góry
te stawiają przed alpinistami
olbrzymie wymagania. Doda
tkowym utrudnieniem jest sil
ne zlodowacenie gór, jęzory lo
dowców mają długość nie
rzadko przekraczającą 100 km.

Olbrzymie odległości od dróg
do szczytów zmuszają do sto
sowania transportu lotniczego.
W tych warunkach ostatni etap
podróży odbędą alpiniści sa
molotami i śmigłowcami, które
lądować będą na lodowych po
lach. Gdzieś na wysokości ok.
2700 metrów założona zostanie

główna baza. Alpiniści miesz
kać będą w lodowym igloo. W
drodze na szczyt Mc Kinley
alpiniści będą musieli pokonać
pionową ścianę o wysokości po
nad 3 tysiące metrów!

Wyprawa, która potrwa oko
ło 5 miesięcy — ruszy w maju
tego roku. 12-osobowa grupa
wspinaczy (w tym radiowiec,
filmowiec i lekarz) popłynie do

Kanady „Stefanem Batorym"
a na Alasce poruszać się bę
dzie dwoma samochodami

przywiezionymi z kraju. Przy
organizacji wyprawy aktywnie
uczestniczy Polonia kanadyj
ska. (ans)

tamtejszych
przedsiębiorstw
z apelem o

przyjście z po
mocą dzieciom

przysiółka Ko
złówki w Har-

butowicach.
Dzieci te bo
wiem muszą,
pokonywać co
dziennie wielo

kilometrowy
odcinek drogi
do szkoły. Apel
spotkał się z

poparciem, za
kupiono 10 ro
werów, które

przekazano
dzieciom w

prezencie.
I tak Zakład

Narzędzi Rze
mieślniczych u-

fundował 5 ro
werów, Gmin
na Spółdzielnia
— 2 rowery,

Bakterie lekarstwem
na... kryzys paliwowy?

NOWY JORK (PAP)
Jeden z biochemików amerykańskich, dr Zimmerman oświad

czył, że udało się niedawno uzyskać rewelacyjną substancję,
wyprodukowaną przez bakterie, która dodana do benzyny powo
duje 15-procentowe zmniejszenie zużycia tego paliwa przez sil
nik samochodowy.

Nowa substancja sprzyja dokładniejszemu spalaniu się mie
szanki benzyny z powietrzem w cylindrze silnika, a ponadto
przyczynia się do obniżenia ilości trujących związków chemicz
nych w spalinach samochodowych. Zdaniem dr Zimmermana,
nowa metoda wymaga jeszcze dokładniejszego opracowania, je
dnakże wprowadzenie jej, do produkcji na skalę przemysłową
jest kwestią najbliższej przyszłości.

Spółdzielnia Pracy „Gromada”, Krawiecka Spółdzielnia Pra
cy „Model” oraz Urząd M.asta i Gminy — po 1 rowerze.

Na zdjęciu: I sekretarz Komitetu Miejsko-Gminnego PZPR
Stanisław Kasprzycki wręcza jeden z rowerów Basi Frą
czek. (ep)

Sztuczna trawa z Sanoka
RZESZÓW (PAP)

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil" w Sanoku zamie
rzają uruchomić produkcję sztucznej trawy z tworzyw synte
tycznych w postaci dywanów, które będziemy mogli po prostu
kupować w sklepach, jak perkaliki, na metry. Pionier produk
cji dywanów ze sztucznej trawy zaoferować je chce również na

użytek sportowców, zwłaszcza do budowy letnich torów nar
ciarskich, saneczkowych i in. (mają one bowiem znacznie lepsze
właściwości ślizgowe od wytwarzanych dotąd mat igelitowych)
a także do celów dekoracyjnych hal fabrycznych, pawilonów
wystawowych, sklepowych, tarasów w domach wypoczynko
wych i anatoryjnych, na placach zabaw dla dzieci itp. Sztucz
ne trawniki mogą być sztucznie nasycane substancjami zapa
chowymi, przypominającymi woń traw, ziół czy kwiatów.
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Ograniczenie szybkości samochodów w USA

Z połączenia kopalń
— duże jednostki

2 bm. z połączenia dwóch
sąsiednich kopalń węgla ka
miennego „Kleofas’
wald” w Katowicach powsta
ła jedna jednostka gospodar
cza pn. „Gottwald”,
łączenia
Porąbka” i
tworzono jeden zakład wydo
bywczy, o nazwie „Czerwona
Zagłębie”. Celem jest stwo
rzenie silnych jednostek go
spodarczych, prężnych tech
nicznie i pod względem eko
nomicznym oraz usprawnienie
procesów kierowania i zarzą
dzania przedsiębiorstwami.

i”i „Gott-

azpo-
kopalń „Mortimer-

,,Klimontów” u-

Kekkonen o stosunkach
Finlandia — ZSER

Ubiegły rok przyniósł umo
cnienie stosunków radziecko-
flńskich i przyjaźni między o-

bu krajami — oświadczył w

przemówieniu noworocznym
prezydent Finlandii Urho Kek
konen. Prezydent podkreślił,
że w 1973 roku znacznie roz
szerzyła się wymiana handlo
wa między Finlandią 1 Związ
kiem Radzieckim i zrobiono
wielki krok naprzód w zacie
śnieniu współpracy gospodar
czej.

Oświadczenie

prezydenta Pompidou
Podczas uroczystości wrę

czania listów uwierzytelniają
cych przez nowego ambasa
dora Australii we Francji pre
zydent Georges Pompidou o-

świadczył, że Francja nie mo
że zrezygnować z kontynuo
wania doświadczeń nuklear
nych.

Zgon marszałku
K. Wierszynina

Agencja TASS podała w śro
dę wiadomość o zgonie gló-

. wnego marszałka lotnictwa
ZSRR, Konstantina Wierszy-
nina, który amarł 30 grudnia
w wieku 74 lat po długiej .1

ciężkiej chorobie.
K. Wierszynin brał udział w

wojnie domowej. W latach n

wojny światowej dowodził
działaniami wojennymi lotni
ctwa radzieckiego przeciwko
hitlerowcom na Kaukazie, U-
kralnle i Białorusi. Po wojnie
marszałek dowodził wojskami
obrony przeciwlotniczej kra
ju. Przez wiele lat był głów
nym dowódcą lotnictwa woj
skowego — wiceministrem o-

brony ZSRR.

Zamrożenie cen

i dochodów w Danii
Premier Danii, Poul Hart-

llng zapowiedział w środę za
mrożenie w kraju cen 1 do
chodów na okres 2 miesięcy.
Wniosek w tej sprawie roz
patrzy parlament, który zbie-
rze się 8 bm. Posunięcie to ma

na celu dopomożenle rządowi
w rozwiązywaniu poważnych
problemów ekonomicznych.
Spodziewane są również zna
czne ograniczenia funduszy
państwowych w dziedzinie so
cjalnej t kulturalnej.

Ohira
odleciał do Pekinu

Japoński minister spraw za
granicznych Masayoshi Ohira
odleciał w środę z Tokio do
Pekinu, gdzie podpisze układ
handlowy Japonia — ChRL i
przeprowadzi rozmowy z przy
wódcami chińskimi na temat
stosunków chlńsko-japońskich.
Jego wizyta w ChRL potrwa
4 dni.

NA MAPIE POGODY:
Polska jest w zasięgu wyżu
roztaczającego się nad Eu
ropą Wschodnią.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie przeważnie duże, w

górach okresami opady śnie
gu. Na pozostałym obszarze
możliwe miejscami niewiel
kie opady deszczu. Tempera
tura maksymalna dniem w

granicach od 3 do 5 st, mini
malnawnocyod—4do—2
st. Wysoko w Tatrach odpo
wiednio od —3 do —4 st.

Wiatry okresami silne i po
rywiste, południowo-wscho
dnie. W Tatrach dość silne.

ORIENTACYJNA PRO
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE: O godz. 13 w Pol
sce południowej notowano:
— Hala Gąsienicowa 5, Za
kopane 3, Nowy Sącz, Czę
stochowa, Rzeszów, Kielce 1,
Tarnów 2, Kasprowy, Mu
szyna 0, Katowice, Kraków
—1 st. Na pozostałym obsza
rze — Warszawa, Wrocław,
Kłodzko, Lublin, Przemyśl,
Szczecin 0, Łęba —1, Gdańsk,
Białystok —2, Olsztyn, Su
wałki —3, Poznań —7 st; w

Europie — Ateny 16, Rzym
13, Lizbona 8, Madryt, Bel
grad 3, Budapeszt, Sztokholm,
Sofia 2, Londyn, Paryż 1,
Kopenhaga 0, Kijów, Buka
reszt, Wiedeń, Praga 0, Ber
lin, Oslo, Reykjauik —1, Mo
skwa —8, Spitsbergen —12
st.

BIOMET

Sytuacja biomet.
pogarszająca się.
w zasięgu wiatru
do wystąpienia
sprawności działania i obja
wów pogorszonego samopo
czucia. Warunki drogowe
przeważnie dobre, w Polsce
południowo-zachodniej i za
chodniej miejscami nieko
rzystne. Widzialność rano o-

graniczona przez mgły. (p)

INFORMUJE:
stopniowo

Szczególnie
halnego aż

obniżonej

23458

I

II
I

I
I
I

i

I

Jak ogłosił Biały Dom prezydent Nlxon podpisał w środę usta
wę zobowiązującą wszystkie 50 stanów federacji do wprowa
dzenia ograniczenia szybkości pojazdów na drogach do 55 mil
na godzinę (88 km). Poszczególnym stanom w razie niezastosowa
nia się do tej ustawy grozi utrata subwencji federalnych na bu
downictwo drogowe. Nowe przepisy będą obowiązywać do po
łowy 1975 roku chyba, że prezydent uchyli je wcześniej uznając,
że kryzys paliwowy minął.

(p) A oto inne doniesienia na

temat kryzysu paliwowego.
© Premier Libii Dżallua o-

świadczył wczoraj, że ostatnia

podwyżka katalogowej ceny ro
py naftowej nie odzwierciedla
rzeczywistej wartości ropy, po
nieważ jej cena na wolnym
rynku waha się w granicach
20—25 dolarów za baryłkę, pod
czas gdy cena ropy libijskiej
wynosi 18 doi. za baryłkę.

© Od wczoraj obowiązuje w

Szwecji 20-procentowe ograni
czenie zużycia energii
trycznej. Do połowy
wano oświetlenie ulic, wygaszo
no wszystkie reklamy świetlne,
W przyszłym tygodniu wprowa
dzone zostanie w Szwecji ra-

to jest następ-
do jakiej doszło

zakładach w

pokrywają w 15
zapotrzebowanie Francji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wszystkie resorty zobowiąza

ne zostały do jak najbardziej o-

szczędnego, racjonalnego zuży
wania paliw ciekłych i olejów
smarowych. Jednocześnie spe
cjalną troską otoczony będzie
nasz przemysł węglowy, który
spełniać będzie coraz większą
rolę w zaspokajaniu potrzeb
kraju na paliwo energetyczne
jak i w eksporcie.

W obliczu zmiennej i niepew
nej koniunktury na rynkach
świata zachodniego, ważne za
dania przypadają naszemu han
dlowi zagranicznemu. Musi on

dokonać
z jednej
tywność
drugiej
wzrostu

importowej.

wielkich wysiłków, aby
strony zwiększyć efek-

polskiego eksportu, z

zaś zmniejszyć skutki
cen dla naszej polityki

elelc-
zreduko-

cjonowanie benzyny i dostaw
cieplej wody do domów.

• O 25 proc, ograniczono
wczoraj dostawy gazu w więk
szości departamentów Francji.
Ograniczenie
stwem awarii,
w algierskich
Skikda, które
proc,
na gaz.

9 Na polach naftowych na o-

kupowanym przez Izrael Pół
wyspie Synaj szalał od wtorko
wego wieczoru wielki pożar in
stalacji naftowych. Wczoraj po
południu sytuacja została opa
nowana. Brak dotychczas do
niesień na temat strat.

Z Bliskiego
Wschodu

Tuimowy poligon
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Od Sztabu III Zimy na Me
dal przy Komendzie Hufca o-

trzymacie specjalny kolorowy
arkusz. Jest to kartka do Kro
niki III Zimy na Medal. Opisz-
cie na niej i narysujcie wszyst
ko to, czego dowiedzieliście się
podczas zwiadu i odeślijcie do
sztabu. Dzięki temu uzyskacie
miano Kronikarzy XXX-lecia
oraz otrzymacie specjalną
wklejkę do kroniki Waszego za
stępu.

Kryptonim — Budowle
Żołnierz musi umieć budować

schrony, zasłony, mosty itp. Do
Was należy zbudowanie ze śnie
gu, desek lub gałęzi strzelnicy
tak, aby zza zasłony wysokiej
do ramion można było wyko
nywać rzuty (na celność) do
tarczy wykonanej z deski, płyt
ki pilśniowej itp.

Często podczas walk ulice 20-

stają zasypane gruzem. Należy
wówczas część gruzu odrzucić
i zrobić przekop. Podobny prze
kop — tyle, że w śniegu —

wykonacie również i Wy, po-
rr agając w ten sposób starszym
i słabym ludziom w odśnieża
niu chodników. Przecież wojs
ko często niesie pomoc rów
nież „cywilom”. Jeśli śnieg
stopniał, wykonacie umownie

przekop, oczyszczając chodniki,
'upodwórza itp. u siebie bądź

osób starszych, samotnych.

Kryptonim — Sztab
Praca w Sztabie polega na

przygotowaniu zadań dla od
działów. Trzeba umieć trafnie
przewidzieć, jak zachowa się
przeciwnik. Takich umiejętnoś
ci nabiera się poprzez udział w

grach i ćwiczeniach wojennych.
Wasze zadanie polega na prze
prowadzeniu Turnieju Gier

Świetlicowych. Trzeba grać co

najmniej w 3 gry — np. sza-

Zastęp
z

chy, warcaby, okręty. Wyboru
dokonacie sami. Możecie rów
nież wymyślić zupełnie coś no
wego.

Kryptonim — Sprawność
Do tego zadania wykorzysta

cie zbudowaną przez siebie
strzelnicę. Za murem ułożycie
deskę — tarczę, do której bę
dziecie rzucać kulami śnieżny
mi, piłeczkami gumowymi, lot
kami itp. Rzucacie spoza „mu-
ru" najpierw z odległości 12
kroków, potem 24. Przekonacie
się jak trudno trafić do odda
lonej tarczy. Tym sposobem
wyłonicie Mistrza Celności. Dal
szy ciąg zadania polega na wy
myśleniu 4 zabaw — gier na

śniegu (np. bitwa śnieżna, za
wody saneczkowe). Jeśli w za
bawie uczestniczą dzieci spoza
zastępu, możecie rozegrać za
wody „wojsko" — „cywile”.

Kryptonim — Łączność
Żołnierz potrafi ułożyć i prze

słać (telefonicznie lub przez ra
diostację) meldunek o wykona
nym zadaniu. W Waszym mel
dunku umieścicie króciutkie o-

pisy wykonywanych zadań.
Nazwy gier z zadania „Sztab” i

„Sprawność” zaszyfrujecie w

ten sposób, że chcąc odczytać
nazwę trzeba czytać co trzecią
lit rę. Np. „lepienie bałwana"
będzie wyglądać następująco:
labecdpefigheijnkliłme begaftł-
wghaijnkla, Jeżeli macie ocho
tę, możecie zaszyfrować cały
meldunek.

Z proponowanych zadań na
leży wykonać przynajmniej 3,
w tym obowiązkowo „Zwiad
Historyczny" i „Łączność".

Na Wasze meldunki czekamy
do 10 stycznia br. Wysyłajcie je
na adres: „Gazeta Krakowska"
30-072 Kraków, ul. Wielopole 1,
z dopiskiem na kopercie „III
Zima na Medal”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR.
Front Pracy (Maarakh) obej
mujący rządzącą Partię Pracy
kierowaną przez premiera Gol-
dę Meir oraz ugrupowanie „so
cjalistyczne (Mapam) uzyskały
w 120-osobowym parlamencie
ok. 50 miejsc (dotychczas 56).
Skrajnie prawicowe partie two
rzące opozycyjny blok „Likud”
zdobyły łącznie ok. 40 manda
tów — o 7—9 więcej niż do
tychczas.

'

Premier Golda Meir stoi obe
cnie przed trudnym zadaniem
utworzenia nowego rządu koa
licyjnego. Liczy ona, że w koa
licji zgodzi się nadal uczestni
czyć Narodowa Partia Religij
na, której 12 mandatów wystar
czyłoby nowemu rządowi do
zapewnienia sobie większości w

parlamencie.
Środowa prasa egipska podkre

śla, że obecnie po wyborach
powszechnych w Izraelu roko
wania pokojowe w Genewie
muszą nabrać tempa. „Nie jest
dla nas ważne kto wygrywa, a

kto przegrywa — stwierdza „Al-
Ahram” — istotne jest to, aby
nowy rząd izraelski wiedział,
jaka jest realna droga do po
koju. Przetargi
się skończyły i
winien spojrzeć
czy”.

Na . froncie
skim doszło w środę dwukrot
nie do wymiany ognia. Jak o-

świadczył rzecznik wojskowy,
w Damaszku, wojska syryjskie
ostrzelały patrole izraelskie, któ
re próbowały zbliżyć się do po
zycji syryjskich na środkowym
odcinku frontu.

1)

wyborcze już
nowy rząd po-

faktom w o-

syryjsko-izrael-

>

melduje o wykonaniu zadania Zimowy Poligon.
Wykonano następujące zadania:

Ilość członków zastępu ............... ilość cywilów .............

(imię i nazwisko — adres)

Opiekun zastępu ................. ...... . ....................................

(imię i nazwisko, zawód — adres)

Uwaga! Uczestnicy III Zimy na Medal! Czytajcie „Gazetę" —

koniecznie — z dnia 8 stycznia. W tym dniu podamy Wam o-

statnie zadanie SPECJALNEU!

zmieniają profil
(INF. WŁ.) Znany miesięcz

nik literacki „Litery” zmienia
obecnie swój profil tematyczny.
Domeną jego zainteresowań bę
dzie przede wszystkim kultura
interpretowana jako wyraz in
telektualny (duchowy) stosun
ków między człowiekiem a

techniką. Czytelnicy znajdą w

piśmie interesujące publikacje
poświęcone przedstawianiu
wzorów ludzkich postaw, aspi
racji, stylów życia. W tym ce
lu redakcja szeroko rozwijać
będzie kontakty z ludźmi o

predyspozycjach twórczych, bę
dzie udostępniać swe łamy wy
powiedziom tych, którzy rozu
mieją potrzebę zmian kultural
no-społecznych, i są ich rzecz
nikami.

Dodajmy jeszcze, że miesięcz
nik „Litery” to pismo adreso
wane do przedstawicieli różno
rodnych kręgów środowiskowo-
zawodowych, do ludzi młodych
i w wieku średnim. Traktuje o-

no szeroko o problemach, anga
żujących uwagę aktywu partyj
nego, terenowej władzy pań
stwowej, wysoko kwalifikowa
nych członków polskiej techno-
struktury, nauczycieli, artystów,
pracowników kultury, studen
tów. (sz)

Loterii

Tragiczne
wydarzenia
na świecie

Jaki finisz
taki start

J~\ obry to był rok. Miarą sukcesu jest wzrost produkcji ma-
// terialnej, obrotów handlu detalicznego i usług, a nade

wszystko — lepsze warunki bytu ludzi pracy. Jest jednak
i inna miara, nieprzetłumaczalna na język liczb i wskaźników.
To klimat twórczej pracy i zaangażowania, coraz bardziej pow
szechne zrozumienie, iż bogactwo kraju, dobrobyt obywateli za
leży od nas samych, od codziennego, rzetelnego trudu.

W coraz bardziej skomplikowanym mechanizmie nowoczesnej
gospodarki spójność działania wszystkich jej ogniw ma kapital
ne znaczenie dla osiągnięcia ostatecznego sukcesu. Wysiłek par
tii i ogniw państwowego aparatu gospodarczego skierowany był
w końcu 1973 roku na pełne zagwarantowanie tej spójności
Oznaczało to w praktyce doskonalenie powiązań kooperacyj
nych, szczególną troskę o rytmiczność produkcji, dążność do ma
ksymalnego wyrównania frontu gospodarczego. Osiągnięcia mi
nionego roku świadczą, iż ten organizatorski wysiłek nie po
szedł na marne. Uczą one jednak, iż wiele jest jeszcze do zro
bienia, że tematy aktualne na finiszu roku nie mogą zejść
z kręgu naszych zainteresowań na starcie czwartego roku pig
ciolatki.

TFooperacja. Wielki to temat i trudne zadania. Można sfor-
mułować twierdzenie, iż dotąd jeszcze nie wykształciliśmy
doskonałego systemu poziomych, a więc właśnie koopera

cyjnych powiązań pomiędzy jednostkami gospodarczymi. W tego
rodzaju współpracy przedsiębiorstw rola nakazów ograniczona
jest do minimum, wykorzystywane są natomiast środki ekono
miczne. Doświadczenie uczy, iż na nic się zdadzą zagwaranto
wane umową kary konwencjonalne, jeżeli powiązania koopera
cyjne, związki dostawczo-odbiorcze pomiędzy przedsiębiorstwa
mi nie będą ułożone na zasadzie efektywnego zainteresowania
umawiających się stron, obopólnych korzyści ekonomicznych.
Doskonalenie systemu planowania i zarządzania, doskonalenie
instrumentów finansowych, samodzielność i bezwzględnie egze
kwowana odpowiedzialność jednostek gospodarczych — to ważny
kierunek działania na drodze do niezbędnej poprawy powiązań
kooperacyjnych w naszej gospodarce.

Mimo niewątpliwych osiągnięć 1973 roku zdarzało się, że gra
ficzny obraz takich wartości, jak rozmiary produkcji, działal
ność inwestycyjna czy dostawy eksportowe wykazywały pewne
nieprawidłowości. Nie zawsze potrafiliśmy osiągnąć pełną ryt
miczność produkcji w ciągu całego roku. Nieraz początki mie
siąca, a zwłaszcza kwartału, odznaczały się niskim poziomem
wskaźników i dopiero w końcu okresu sprawozdawczego krzy
wa gwałtownie pięła się w górę. Rzecz jasna, iż w takiej sy
tuacji koniec roku, jego ostatni kwartał oznaczał szczególne
spiętrzenie zadań. Wiele zakładów, bez żadnego uzasadnienia
z góry układało taki właśnie, nieprawidłowy plan zadań rocz
nych, ustalając ich 30-procentowe wykonanie w ostatnim kwar
tale. A potem przychodziły rozczarowania, brak dostaw, trud
ności transportowe i żałosny skutek finansowy, brak satysfakcji
moralnej i materialnej dla załogi.

Utrzymanie wysokiej dynamiki wzrostu gospodarczego — a

takie zadania postawiła przed nami I Krajowa Konferencja
PZPR — wymaga zdecydowanej poprawy rytmiczności produk
cji, rytmiczności pracy — mówiąc ściślej. Zadań rocznych nie
można wykonywać czy przekraczać w drugim kwartale, czy
półroczu. Warunkiem sukcesu 1974 roku jest likwidacja złej tra
dycji — spadkowego „siodła” na wykresie produkcji i dostaw w

styczniu, a czasami — w całym pierwszym kwartale. Nie ma

żadnych obiektywnych przyczyn, aby produkcja stycznia byłą
niższa, aniżeli grudnia. Przeciwnie — są podstawy do osiągnięcia
w tym miesiącu większych efektów, chociażby z tego tytułu, iż
jest o d w a dni robocze więcej.

1 eżeli chcemy rozwijać się nadal szybko, a taki jest wymóg
. I współczesności — od tego zależy nowoczesność naszych po

czynań i zajmowanie przez Polskę należnego jej miejsca U’
świecie — potrzebne jest wyrównanie tyraliery frontu gospodar
czego. Jeden opóźniony dział czy gałąź gospodarki ciąży na ca
łym organizmie, hamuje dynamiczny rozwój. Są takie branże w

przemyśle — przeznacza się na nie znaczne środki inwestycyjne.
Takim działem w skali całej gospodarki jest na pewno transport,
gdzie staramy się w przyspieszonym tempie odrobić opóźnienia
i niedoinwestowanie lat minionych. W sferze bezpośrednio ty
czącej poprawy bytu ludzi pracy — do dziedzin wymagających
szczególnie silnych bodźców rozwojowych — należą usługi.

Gospodarka nasza nadal będzie się. szybką, rozwijać. Ale aby
rozwój ten był jak najbardziej efektywny, musimy układać pro
porcje wzrostu w sposób harmonijny, eliminujący niepotrzebn*
napięcia.
A7a starcie 1974 roku, niezależnie od utrwalenia pozytyw-

nych tendencji minionego roku, rysują się przed wszyst
kimi działaczami gospodarczymi, organizacjami i instan

cjami partyjnymi jakościowo nowe zadania. Jak podkreślo
no na I Krajowej Konferencji PZPR, podniesienie na wyższy
poziom jakości naszej pracy, większa odpowiedzialność na każ
dym stanowisku pracy, powszechna świadomość, że liczy się tyl
ko dobra robota — to podstawowe zadania najbliższego okresu.
Nauczyliśmy się pracować szybko, bardziej wydajnie, po nowe
mu. Musimy wpoić w całe społeczeństwo nawyki wysokiej ja
kości pracy, bez względu na to, gdzie jest ona wykonywana
i jaka jest jej rangą społeczna. To właśnie zagwarantuje nam

pomyślne wykonanie zadań 1974 roku i całej pięciolatki, stwo
rzy warunki szczególnie korzystnego startu do planu na lata
1976—80.

Problemy pracy wewnątrzpartyjnej
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Przed mistrzostwami świata w Falum

Zaległości treningowe
kadry polskich biegaczek

12-osobowa kadra polskich
biegaczek przygotowuje się w

Zakopanem do milstrzostw
świata w Falum. Niestety,
przygotowania nie przebiega
ją planowo, gdyż fatalne wa
runki atmosferyczne, brak
śniegu i silne wiatry utrudnia
ją realizację wszystkich zało
żeń szkoleniowych.

Mówi o tym trener Tadeusz
JANKOWSKI: „Przez kilka
tygodni byliśmy na zgrupowa
niu w Pięciu Stawach Cel —

aklimatyzacja wysokogórska
Prawie przez cały czas zgru
powania wiały bardzo silne
wiatry. Zawodniczki biegały
mniej niż to planowaliśmy
Nie mogliśmy przeprowadzić
treningów tempowych.

Po powrocie do Zakopane
go nowe kłopoty. Brak śniegu
Trenujemy na Gubałówce. U-
dało nam się przeprowadzić
kilka sprawdzianów. W sumie
zawodniczki przebiegły dotąd

na nartach 1200 kilometrów,
chociaż powinny przebiec już
o 300 kilometrów więcej. Ma
my więc poważne opóźnienia
w realizacji planów szkolenio
wych. Czy zdołamy je nadro
bić? Chyba nie.”

Za kilka dni kadra biega
czek wyjeżdża do NRD na za
wody kontrolne do Klingent-
hall. Będzie to pierwszy
sprawdzian naszych zawodni
czek w obsadzie międzynaro
dowej. Po zawodach powrót
do Zakopanego i dalsze tre
ningi.

— Jakie prognozy przed
mistrzostwami świata? — py
tamy trenera T. Jankowskie
go.

— Do Falum pojedzie praw
dopodobnie 5 zawodniczek.
Nie liczymy na wielkie sukce
sy Największe szanse na zaję
cie punktowanego miejsca ma

sztafeta — mówi T. Jankow
ski. (TG)

Polscy piłkarze na 3 miejscu
w klasyfikacji ISK

Na trzecim miejscu w świecie
za Włochami i Brazylią sklasy
fikowana została piłkarska re
prezentacja Polski. Zachodnio-
niemiecka agencja sportowa ISK
opublikowała swą listę najlep
szych drużyn świata w sezonie
1973, przyznając naszym piłka
rzom wysoką trzecią pozycję.

Pierwsze miejsce zajęli repre
zentanci Włoch, którzy w 1973
rozegrali 8 spotkań, nie ponosząc
ani jednej porażki i nie tracac
bramki. Włosi pokonali m. in.

Brazylię 2:0, Anglię 2:0 i Szwe
cję 2:0.

Na drugim miejscu znaleźli się
mistrzowie świata Brazylijczy-
cy, którzy ze zmiennym szczę
ściem grali podczas ostatniego
tournee po Europie, przegrywa
jąc m. in. z Włochami i Szwe
cją.

Jak podkreślają zgodnie wszy

scy komentatorzy, Polska była
jedną z największych niespo
dzianek minionego roku. Nasi

reprezentanci wyeliminowali z

mistrzostw świata wysoko noto
wany zespół Anglii. Podkreśla
się, że Polska rozegrała w 1973
r. największą ilość spotkań —

16, odnosząc 10 zwycięstw, 3 me
cze remisując i trzy przegrywa
jąc.

Dodatni bilans mają także pił
karze NRD, którzy awansowali
na 4 miejsce w świecie przea!
mistrzami Europy — reprezen
tantami NRF.

A oto klasyfikacja ISK najlep
szych drużyn świata w r. 1973:
1) Włochy, 2) Brazylia, 3) Polska,
4) NRD, 5) NRF, 6) Jugosławia,
7) Szwecja, 8) Argentyna, 9) Ho
landia, 10) Bułgaria, 11) Anglia,
12) Szkocja, 13) Hiszpania, 14)
Urugwaj, 15) Chile, 16) Turcja.

Turniej czterech skoczni

dotarł do Innsbrucka
W środę na olimpijskiej skocz

ni „Bergisel” w Innsbrucku od
był się oficjalny trening przed
trzecim turniejowym konkur
sem, Podczas treningu najlepszą
formę zademonstrowali Hans

Georg. Aschenbach (NRD), który
skoczył 91 m, Walter Steiner
(Szwajcaria) oraz Gary Napal-
kow (ZSRR) — obaj po 90,5 m

Ta trójka doskonałych skocz
ków stała się ogólnymi fawory
tami konkursu. O wielkim pe
chu może mówić zawodnik ra
dziecki Władimir Frołow, który
doznał podczas treningu kontu
zji nogi i jego start w najbliż
szych konkursach skoków jest
wykluczony.

Niczym nie wyróżnili.się pod-

czas treningu Polacy. Nasi re
prezentanci osiągali przeciętne
odległości — 86 m — Bobak, 85
m — Krzysztofiak, 83 m — Paw-

lusiak,82m—Janiki77m—
Fortuna.

Podczas treningu panowały
dobre warunki, obiekt był przy
gotowany znakomicie. Warto tu

podkreślić, że organizatorzy mu-

sieli zwozić na skocznię śnieg,
ponieważ w Innsbrucku jest zie
lono, a śnieg został zmieciony
przez wiatry.

Rekord olimpijskiej skoczni
w Innsbrucku wynosi 99 m i zo
stał ustanowiony przez Japoń
czyka Yukio Kasaya przed O-

limpiadą w 1972 r.

Pieniężnej
No wygrania-

.•

h

14 500000/1
wygrana

70.812 wyqranyoh
dodatkowe wygrane noworocznie

(p) I znów za pośred
nictwem agencji praso
wych nadeszły wczoraj z

różnych stron świata wia
domości o tragicznych
wydarzeniach:

© W czasie podchodze
nia do lądowania rozbił
się w pobliżu lotniska tu-

ryńskiego włoski samo
lot pasażerski typu „fok-
ker-28”. 39 osób poniosło
śmierć, uratowało się
trzech pasażerów i dwóch
pilotów.

@ W noc sylwestrową
w Rio de Janeiro ponio
sło śmierć około 80 osób.
Są to ofiary wypadków
drogowych, napadów itp.
W liczbę tę włącza się
także i samobójstwa.

© 50 osób zostało ran
nych w noc sylwestrową
od wybuchów petard, ra
kiet i fajerwerków w

Berlinie Zachodnim. Je
szcze bardziej dramatycz
nie brzmią posylwestro-
we doniesienia z Neapo
lu, gdzie w wyniku eks
plozji petard 2 osoby po
niosły śmierć a 100 zo
stało rannych.

© W USA opubliko
wano dane, z których wy
nika, żew1973r.wwy
niku pożarów zginęło w

Stanach Zjednoczonych
prawie 12 tys. osób. Stra
ty materialne spowodo
wane przez pożary sza
cuje się na o-k. 3,1 mld
dolarów.

Wczoraj odbyło się posiedzenie
plenarne Komisji Wewnątrzpar
tyjnej KW PZPR. W obradach,
którym przewodniczył członek
KW, I sekretarz KD PZPR
Śródmieście tow. Stefan Markie
wicz, wziął udział kierownik

Wydziału Organizacyjnego KW
tow. Stanisław Nowak.

Rozpatrzono sprawozdanie z

działalności Komisji Wewnątrz
partyjnej w roku ubiegłym. Z

inicjatywy Komisji podjęto sze
reg istotnych problemów pracy
wewnątrzpartyjnej, w tym m.

in. przeprowadzono analizę
wdrażania postanowień Sekreta
riatu KC w sprawie funkcjono
wania terenowych instancji par
tyjnych, oceniono skuteczność
działania podstawowych organi
zacji partyjnych w radach naro-

dowych, a także sformułowano
wnioski wynikające z rozmów
indywidualnych prowadzonych
w roku 1973 z 1/3 stanu człon
ków i kandydatów wojewódzkiej
organizacji partyjnej.

Komisja przyjęła plan pracy
na rok bieżący. Zakłada się w

nim zwrócenie szczególnej uwa
gi na formy pracy z kandydata
mi i młodymi członkami partii,
funkcjonowanie komitetów
gminnych PZPR oraz skutecz
ność działania terenowych orga
nizacji partyjnych i samorządów
mieszkańców. Komisja będzie
przedkładać opracowane mate
riały organom Komitetu Woje
wódzkiego do wykorzystania w

bieżącej pracy wojewódzkiej or
ganizacji partyjnej.

Kolejny remis

polskich hokeistów

Przebywający w Kanadzie na

tournee polscy hokeiści roze
grali 1 stycznia kolejny mecz

w miejscowości Wiliams Lakę.
Polacy zrer isowali z tamtejszą
drużyną Stampedres 5:5 (3:3,
0:0, 2:2).

Młodzież rzecznikiem postępu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łów Przysposobienia Rolniczego,
natomiast indywidualnym spra
wdzianem poziomu wiedzy rol
niczej są Olimpiady Wiedzy
Rolniczej połączone ze zlotami
młodzieży kształcącej się. Zwią
zek działa również na rzecz u-

sprawnienia koordynacji upow
szechniania oświaty rolniczej w

środowisku wiejskim. Najbar
dziej interesującą inicjatywą
jest powołanie w Łapanowie
pow. Bochnia pierwszego w kra
ju Gminnego Ośrodka Wiedzy i

Postępu Rolniczego.
Szczególną rolę w aktywizacji

gospodarczej młodzieży odgry

wają — prowadzone przez
ZSMW, kółka rolnicze i spół
dzielczość wiejską — Zespoły
Młodych Rolników. Spełniają
one ważną rolę w procesie sze
rokiego wdrażania do gospo
darstw postępu agrotechniczne
go, racjonalnej organizacji pra
cy, specjalizacji produkcyjnej i

różnorodnych form wspólnego
gospodarowania. Zespoły te pro
wadzą między sobą socjalistycz
ne współzawodnictwo pracy ,^W
ZMR start do nowoczesnego rol
nictwa” a dla młodych rolników
prowadzony jest corocznie kon
kurs o tytuł „Wzorowego Mło
dego Rolnika”, (wk)

Losowanie

europejskich
rozgrywek piłkarskich
16 bm. w Paryżu odbędzie się

losowanie europejskich rozgry
wek piłkarskich — 1974 r. Roz
losowane zostaną ćwierćfinały
trzech największych turniejów
klubowych — Pucharu Europy
Pucharu Zdobywców Pucharów
oraz Pucharu UEFA, w którym
uczestniczą piłkarze chorzow
skiego Ruchu.

Tego samego ćfnia odbędzie się
także losowanie grup elimina
cyjnych mistrzostw Europy 1974
—76 seniorów oraz drużyn mło
dzieżowych (do 23 lat).

Polscy kolarze
na tournee w Szwajcarii

Polscy kolarze przełajowi za
kończyli serię wyścigów w

Szwajcarii. W rozegranym w

środę w Muntelier wyścigu na

dystansie 22 km triumfował

Szwajcar Gretener — 1:01,28
przed Cervinkiem (CSRS) —

1:01,28 oraz swym rodakiem
Frischknechtem — 1:01,33. Pola
cy zajęli następujące lokaty: Po-
lewiak — 8 ze stratą 57 sek. do
zwycięzcy. a Pytowski — 9
ze stratą 1.18. Prill był 14, a li
ski — 23. W punktacji zespoło
wej zwyciężył zespół Szwajcarii
złożony z kolarzy zawodowych
przed CSRS i Polską.

Dnia 29. XII 1973 r. zmarł w wieku 68 lat

tow. STEFAN SOBALA
zasłużony działacz ruchu robotniczego, b. członek KPP,

PPR i PZPR.
Klasa robotnicza i partia tracą w Zmarłym oddanego

bojownika o postęp i socjalizm.
Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 stycznia (czwartek)

1974 r. o godzinie 13.30 na cmentarzu Rakowickim w Kra
kowie.

KW PZPR W KRAKOWIE
KD PZPR KRAKOW-KROWODRZA

„Adventure“
prowadzi w regatach

dookoła świata

Brytyjski jacht „Adventure”
prowadzi w żeglarskich regatach
dookoła świata. Jak podali orga
nizatorzy regat w środę, 2 sty
cznia na czele stawki jachtów
płynących do Rio ć’e Janeiro

znajduje się „Adventure” przed
„Second Life” (W. Brytania) i
„Grand Louis” (Francja). Pol
skie jachty zajmują następujące
pozycje: Copernicus — 10 i Ota-

go—12.

Puchar Świata
dla hokeistów ZSRR

W Colorado Springs hokeiści
ZSRR, występujący pod firmą
reprezentacji Moskwy, zdobyli
cenne trofeum — Puchar Świata.
Jest to już drugi triumf ekipy
radzieckiej w Pucharze Świata.
W ostatnim meczu na lodowisku
Colorado Springs Moskwa poko
nała University Denver 9:1 (2:0,
5:0, 2:1).

Drugie miejsce w turnieju za
pewniła sobie CSRS, reprezen
towana przez Duklę Jihlaya.

Mały Lotek

8—20-21 — 24—31.

Wylosowano banderole: 850303.

Turniej
młodych hokeistów

w Stavanger
W międzynarodowym turnieju

hokejowym juniorów, rozgrywa
nym w norweskiej miejscowości
Stavanger, młodzi reprezentanci
Polski przegrali z NRF 3:6 (0:2,
0:1, 3:3). Trzy bramki c.la Pola
ków uzyskał Marek Mużelek.

Komunikat
totalizatora

W zakładach piłkarskich z dn.
29 grudnia 1973 r. stwierdzono:
9 rozw. z 13 traf, po 32.354 zł,
162 rozw. z 12 traf, po 1.797 zł,
1.649 rozw. z 1.1 traf, po 176 zł,
10.596 rozw ż 10 traf, po 27 zł.

W zakładach Toto - Lotka z

dnia 30 grudnia 1973 r. stwier
dzono: 1 rozw z 6 traf. 1.000,000
zł, 3 rozw z 5 traf. prem. po
735,499 zł, 272 rozw. z 5 traf,
zwykł. po 11.703 zł, 12.575 rozw.

z 4 traf, po 321 zł, 217,681 rozw

z3traf,po19zł.
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Postawy jasne i cieniste

Wychodzę twardym,
równym krokiem

Motyw drogi. Jakże często przewija się on przez literackie metafory,
poetyckie strofy. A więc — droga, ta prosta i słoneczna, ta trudna
TPod burzą, ta usłana różami i pełna kolców. Droga — przenośnia

naj ardziej przystająca do naszego wędrowania: od życia do śmierci, od
ezsensu do pełni mijanych dni, od negacji do walki i zwycięstwa. Droga

ogolne określenie naszych szczegółowych i konkretnych odcinków mar
szu, gdy zdrożeni, wyczerpani dochodzimy celu. I wtedy... wtedy ogarnia
nas szczęście, gdy z podniesioną głową i z dumą w sercu patrzymy wstecz:

była trudna, ale jakże piękna i potrzebna; albo opuszczamy ze wstydem
oczy: gdyby można było przejść tę drogę jeszcze raz...

GAZETA KRAKOWSKA'

DO REDAKCJI

fl Portret wędrowca
Ma 21 lat. Blondyn, wysoki, krzepki. Uro

dził się wprawdzie w Wadowicach, ale nigdy
nie opuścił swej rodzinnej wsi — Wieprza.
Ojciec powierzył mu swoje 10-hektarowe

gospodarstwo, jedno z największych w okoli
cy- Ojciec Jan ma 62 lata i mówi o czasach,
w których uważano i traktowano go jak ku
łaka: na początku była zawsze odrobina chao
su. Matka o wdzięcznym imieniu Anastazja
podobna jest do wszystkich matek — dobrych,
troskliwych i zapracowanych.

Nie piszcie, redaktorze, poezji — mówią mi
życzliwi. I nie mają racji. Poeci piszą wiersze
o sobie, o wzniosłości wielkich uczuć, o nie
zwykłych metamorfozach kolorów pejzażu w

świetle zachodu słońca. Poezja nie jest języ
kiem piękna, ale — trudu, walki, wiary, na
dziei, pracy....

Pierwsze kroki
— Nigdy sobie nie wyobrażałem, że zostanę

■na wsi — mówi z uśmiechem. Może nawet

marzyła mu się kariera wojskowa, ta karie
ra, która obok lekarskiej i księżowskiej sta
nowiła w dawnej wyobraźni wsi szczyt naj
wyższego społecznego awansu, ale losy jakoś
ułożyły mu się inaczej. Ktoś musiał przecież
przejąć ojcowe dziedzictwo. Siostra była jesz
cze podlotkiem, teraz — studentką pierwsze
go roku matematyki. Więc postanowił, że

jedyną możliwością przeciwstawienia się lo
sowi i rehabilitacji za nieosiągnięcie miejsca
w mieście — jest nauka. Ukończył dwuletnią
szkołę PR, a później — Korespondencyjne Te
chnikum Rolnicze w Łodygowicach. W 1971 r.

zdał maturę.
— Nie tylko ja zrozumiałem tę konieczność.

W Wieprzu mamy punkt konsultacyjny TR.
W 1968 r. zdało tu maturę 28 osób, w 1971 —

16. Obecnie pierwszy semestr Telewizyjnego
Technikum Rolniczego zalicza 62 uczniów. Są
w tej grupie zarówno rolnicy, jak i chłopi-
robotnicy, ba, nawet milicjanci z Andrycho
wa.

Marsz od zera — to kłamstwo
— Dużo się teraz mówi o epokowym po

słannictwie młodych. Wiem, że dziennikarze
lubią pisać obok słów „młody rolnik” mały
epitet — „samodzielny”. Ja nie jestem samo
dzielnym rolnikiem. Gospodarstwo prowadzi
my razem z ojcem. Nie zaczynałem przecież
od zera, a wszystko, co powoli osiągam, co

udaje mi się doprowadzić do szczęśliwego
końca, zawdzięczam ojcu. On tu był przede
mną i on przygotował drogę — nauczył mnie
szacunku do ziemi i do pracy. Podejmuję to,
co mi zostawia w spadku — staram się roz
wijać, ulepszać. Bo teraz nadchodzi pora mo
jej największej aktywności i wydajności, któ
ra była kiedyś porą mojego zmęczonego ojca.
Od niego otrzymałem pierwsze lekcje uprawy
roli i — gdy o ojcach mowa — piękny kraj.

Te słowa są dokładnym cytatem wypowie
dzi najmłodszego radnego Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej Józka Frasia, młodego i nie
samodzielnego rolnika z Wieprza w po-
wfecie wadowickim.

Wieprzański Zespół Młodego Rolnika w

konkursie „O start do nowoczesnego rolnic
twa” zajął w 1973 r. pierwsze miejsce w wo
jewództwie. 12-osobowy ZMR, powstały z in
spiracji małżeństwa Karkoszków, prowadzi
właśnie Józek. Ale gdy mowa o starcie,
wbrew pozornym sprzyjającym warunkom
nie należy on do łatwych. Ziemia III i IV
klasy, dopiero dwa lata temu definitywnie
zmeliorowana. Na początku ojciec sprzeciwiał
się kosztownym innowacjom. Tu liczy się
przecież każdy grosz, którego ceną jest każda
skiba przesiąknięta potem. Zitemi nie można
dać łapówki ani wytargować od niej nagrody.
Daje tyle, ile jesteśmy zdolni jej zapłacić
pracą, wiedzą, szacunkiem. Ojciec to wiedział,
chociaż pewnie nie miał zupełnej racji. Więc
Józek zagroził, że pójdzie precz, może do pra
cy w mieście. Poprawili chlewiki, zakupili
ciągnik za 90 tys. wraz z podstawowym
sprzętem. A tu lata bywają mokre, dojrzałe
zboże nite chce czekać na śpiew kosy, w Te
chnikum domagają się rozliczenia z zadanych
tematów — z trudem można się przedrzeć
przez wypełniony szczelnie czas. Ale później...
później pozostaje ogromna satysfakcja i świa
domość zdobycia rzeczy bezcennych. Żeby je
szcze można bvło kupić drut potrzebny do za
łożenia pastwisk...

Nie idę sam

— Mam kilka funkcji społecznych. Nie ma

sensu ich wymieniać. Rejestr funkcji spisa
nych na papierze jeszcze niczego nie dowo
dzi. Zwłaszcza w warunkach wsi, gdzie jeśli
chce się dobrze pracować i dobrze działać —

jednej funkcji społecznej wystarczy. Zresztą,
nam młodym nie są potrzebni przewodniczą
cy, kierownicy, sekretarze, dyrektorzy, ale —

przyjaciele, animatorzy, moralni opiekunowie.
Chociażby tacy, jak JERZY KARKOSZKA,
dzięki któremu odnieśliśmy sukces. Mamy a-

ktualnie najlepszy Zespół Młodego Rolnika w

województwie. W Gierałtowicach mamy naj
lepszy Klub Rolnika. Moglibyśmy mieć naj
lepsze umysły, serca, postawy, gdybyśmy spo
tykali się z radą, serdeczną rozmową, szcze
rością, poświęceniem, pasją, a nie — funkcją.
Nie, nie należę do partii. Szanuję partię i dla
tego chcę być wobec niej uczciwy. Mój świa
topogląd nie jest światopoglądem materiali-
stycznym. Pragnę, aby moja uczciwość nie
utożsamiała się z pozą.

Ta wypowiedź jest również dosłownym cy
tatem z rozmowy z najmłodszym radnym
WRN Józkiem Frasiem, delegatem na IX

Wojewódzki Zjazd ZSMW. Zapytany o inne
problemy, które już nosi w swej „tece” rad
nego, ożywia się, zasypuje mnie obserwacjami
i wnioskami. A więc należy dać zdecydowanie
większe uprawnienia wiejskim komisjom po
jednawczym, bowiem mimo szybko postępu
jących procesów cywilizacyjnych nadal apo
kaliptyczne rozmiary zachowują tradycyjne
spory o ziemię. Trudno się dziwić chłopu,
który przez 50 lat przechodził tę ziemię wzdłuż
i wszerz, że teraz broni każdej jej piędzi. Ale
dziwić się należy niektórym adwokatom w

powiatowym miasteczku; tu liczą się wycią
gane z wieloletnich procesów korzyści, a nie
mała chłopska skiba, mityczna skiba.

Rolnictwo. Był tu kiedyś taki, mówi Józek,
który gadał, że chłopi nie chcą się uczyć, stąd
mała wydajność rolnictwa. W ubiegłym roku
w gminie wieprzańskiej był dobry urodzaj
na ziemniaki, tylko że nie było co z nimi zro
bić, bo w skupie nie przewidzieli, a na rynku
ceny spadły bardzo nisko. Wysokość plonów
zależy jednak nie tylko od wiedzy rolnika, ale
także od operatywności nabywcy i organiza
cji rynku zbytu. I także od poziomu mecha
nizacji.

— Zmodernizowaliśmy z ojcem stajnię i
chlewiki. Mówię teraz: Weź, tato, wynajmij
spychacz i zepchnij te prowizorki do Wie-
przówki. Nie wątpię, że gdzieś w biurach pro
jektowych są dobre, funkcjonalne i tanie pro
jekty zabudowań gospodarczych, ale chłop nie
zawsze umie do nich trafić. Myślę, że wiejska
czy gminna służba rolna powinna na ten od
cinek zwrócić szczególną uwagę.

Główny trakt
— Moje gospodarstwo nie wygląda impo

nująco. Nie ma się czym zachwycać, ale prze
cież jeszcze nie stanąłem mocno na nogach.
Chcę je wyspecjalizować i zająć się hodowlą
bukatów. Jako swoista produkcja uboczna —

niewielka farma kurza.
Przechodzimy przez podwórze.
— Tu wszystko musi się zmienić. Myślę —

za parę lat będzie tu naprawdę czyściuteńko,
estetycznie, ładnie. Wstydzę się, że jest tak,
jak jest. Ale wszystkiego nie da się od razu

osiągnąć. Stare przysłowie mówi: Podpieraj,
ale zbieraj. Więc powoli tym głównym, zamie
rzonym traktem idąc, powinienem przeciągnąć
dzisiejsze marzenia i nadzieję.

*

Józef Fraś — młody człowiek, który może
nie zastanawiał się, czym w literaturze bywa
metafora drogi, ale wszedł na nią pewnym,
zdecydowanym krokiem. Pragnie rozpocząć
studia zaoczne w Akademii Rolniczej, marzy
o takim spełnianiu swej funkcji radnego, aby
mimo młodego wieku zyskać pełny autorytet
i uznanie w oczach rolników, powoli przeo
braża swoje gospodarstwo w nowoczesny,
zmechanizowany warsztat produkcyjny. I wie
rzy, że nie idzie sam.

A więc droga — ta poczynająca się, trudna,
młoda, pracowita, mądra, szczera. Jak czło
wiek, który ją wybrał.

HENRYK CYGANIK

Choć zima nie dopisała...
W

wigilijny wieczór zebrali się wszyscy po raz pierwszy. I wychowawcy, i perso
nel pomocniczy. I ci, dla których na dziesięć dni otwarto bramy Szkoły
Podstawowej nr 1 w Rabce. A także udostępniono boiska sportowe, lodowiska...

Pachnąca choinka z kolorowymi lampionami, smaczne łakocie podane na od
świętnie przybranych stołach, życzenia zdrowego wypoczynku i jak najwięk
szej ilości miłych wrażeń złożone przez dyrektora. Stanisława Klimaszewskiego

— na co dzień nauczyciela jednej z krakowskich szkół podstawowych — i wspólna zabawa,
pozwoliły już wtędy na nawiązanie pierwszych przyjaźni, koleżeńskich kręgów. Bo właśnie
dla 110 dzieci z województwa krakowskiego i rzeszowskiego, dzieci pracowników Dyrekcji
Okręgu Poczty i Telekomunikacji urządzono zimowisko w miejscowości górskiej, słynącej
z leczniczych wód, uzdrowisk, wspaniałych krajobrazów.

Niestety zima rozczarowała niejednego zwolennika narciarskich czy saneczkowych zjaz
dów. Nic więc dziwnego, że dzieci zadowolone są z planów dnia, uwzględniających czas

na samodzielne zwiedzanie miasta.
„To prawda, że zima pokrzyżowała znacznie nasze plany — zwierza się J anusz Pająk, stu

dent III roku AGH, zatrudniony na zimowisku w charakterze instruktora wf. To prawda,
że mniej jest zabaw i uciech na śniegu, że sprzęt, tak skrzętnie przygotowywany przed
wyjazdem, zostanie prawdopodobnie niewykorzystany, ale mam nadzieję, że program, któ
ry proponujemy dzieciom w zamian, jest równie atrakcyjny”.

Resztki śniegu wykorzystano jeszcze na zorganizowanie zawodów saneczkowych. Takie
imprezy jak spartakiada sportowa, wieczory z gawędziarzami ludowymi, bal gałganiarzy
— oczekiwane były z napięciem. Nie mówiąc o tym, że w Nowy Rok wszyscy milusińscy —

od przedszkolaków (a tych jest kilkoro) po nastolatków — otrzymali podarunki-niespodzian-
ki.

Na marginesie warto dodać, że w podobny sposób, jak dzieci ze Szkoły Podstawowej nr

1, spędzają zimowe ferie ich rówieśnicy w pozostałych obiektach szkolnych Rabki. I to dzie
ci z całej Polski. Zjechało bowiem do tej wspaniałej miejscowości ponad 1200 dziewcząt i
chłopców. Oczywiście łącznie z tymi, którzy zamieszkali w sanatoriach, wykorzystując
przerwy w ich działalności. (tb)

TEMATY FILMOWE

»Sanatorium pod KIepsydrą«
ilm WOJCIECHA HASA, za który uzyskał
on Nagrodę Specjalną Jury na XXVI Mię
dzynarodowym Festiwalu w Cannes (pierw

szą tego typu nagrodę od 10 lat dla polskiego
filmu) — wywołał u nas w kraju wiele kontro
wersji.

Większość krytyków zarzuca Hasowi: „To nie

jest Bruno Schulz, to jest Has. Ten film nie
ma nic wspólnego z prozą Schulza".

Nie zgadzam się z tą tezą. Po pierwsze Has
— co czytamy w czołówce filmu — oparł swój
scenariusz na motywach prozy wybitne
go pisarza; po drugie — jak wyznał w wy
wiadzie, nie szło mu o dokładne przeniesienie
dzieła literackiego na ekran,, „raczej o uchwy
cenie i odfotografowanie tego, co określamy mia
nem poetyki utworu: jego niepowtarzalnego,
zamkniętego świata, jego klimatów, barw i
kształtów". I to, w moim przekonaniu, udało

się reżyserowi w pełni wyrazić. Oczywiście, te

klimaty, barwy i kształty świata prozy Brunona
Schulza — to w filmie zasługa nie tylko Hasa,
ale na równi i scenografów: LIDII i JERZEGO
SKARŻYŃSKICH oraz ANDRZEJA PŁOCKIE
GO.

Z niezwykle mieszanymi uczuciami przyjęłam
wiadomość, że Has chce adaptować na ekran

prozę Schulza. Wydało mi się to niemożliwe. 1

jest to niemożliwe — wbrew temu co sugero
wał w „Polityce" Kałużyński: że współczesna
kinematografia dysponuje obecnie środkami

zdolnymi przenieść na grunt filmu dzieła Schul
za — natomiast, że nie udało się tego doko
nać Hasowi.

Uważam, że fascynująca i niepowtarzalna pro
za pisarza nie nadaje się w ogóle do ekrani
zacji — natomiast można, choć jest to wielką
odwagą, stworzyć film, będący wariacjami na te
mat tej prozy. Wybitny film Hasa, arcydzieło w

swoim rodzaju, stanowi właśnie te wariacje —

i to dość osobiste. Można by rzec, że jest ten

film pokazaniem intymnego odbioru prozy pisa
rza przez reżysera, odbioru, a nie jej ekra
nizacją. Tak rozumiany film jest, moim zda
niem, dziełem artystycznie wybitnym — i przy
takim jego rozumieniu większość zarzutów na
szych krytyków jest nonsensowna.

Cóż zarzuca się Hasowi? M. in. szereg
bzdur i to o charakterze drobiazgów. Re
cenzenci zawierzyli swej pamięci, nie się

gnęli po raz drugi do prozy pisarza i zarzucili
Hasowi nieścisłości, z których sporo nie ma.

Tymczasem wobec prozy Schulza trzeba umieć
zachować wielką pokorę. Tego się nie da prze
czytać raz — i zapamiętać.

Aż wstyd, że muszę wdawać się w drobia

zgi, choć nie o nie idzie. Ale oto np. któryś
z recenzentów zarzucił Hasowi „dopisanie po
staci dra Gotarda". Nieprawda, jest to postać
nie tylko wzięta z „Sanatorium pod Klepsy
drą", ale z wyjątkiem końcowego dialogu, dr
Gotard (Holoubek) wygłasza kwestie brzmiące
dosłownie jak w oryginale literackim, włącznie
z ową kwestią o „sztucznym zatrzymywaniu
czasu" — co np. Kałużyński określił jako „za
bieg dziecinny ze science fictlon, nie pasujący
do Schulza". Mój ulubiony skądinąd krytyk fil
mowy popełnił więc poważną nieścisłość. Kału
żyński zarzucił też Hasowi dopisanie postaci pie
lęgniarki (A. Sokołowska). Też jest to błędny za
rzut, bowiem postać ta, określona mianem „po
kojówki" nie tylko egzystuje w tej prozie, ale

rzeczywiście — jak w filmie — „wybiega z poko
ju, jakby się wyrwała z czyichś rąk natrętnych,
zdyszana i wzburzona". Adela z kolei (świetna
rola Haliny Kowalskiej) nie pokazuje u Schul-
za — jak chce tego recenzent „Przekroju" — tyl
ko czubek pantofelka, ale i „białą pierś, do któ
rej przyciska młynek do kawy". A że obie pa
nie w filmie pokazują w zasadzie wszystko co

mają do pokazania, no cóż, nie jest to zarzutem
wobec reżysera, w rodzaju „niezgodności z pier
wowzorem literackim". Adela, uosobienie seksu
i zmysłowości, może być i tak pokazana, skoro
Schulz wspomina, że Józef jako mały chłopiec
z dziecięcym poczuciem grzechu Adelę podglądał,
gdy się ubierała lub myła, Tyle o nieścisłościach.

la mnie osobiście największym sukcesem
Hasa jest umiejętność, ba, precyzja, z ja
ką poruszając się po gąszczu prozy pi

sarza, złączył w wynikającą z siebie nawzajem
całość fragmenty „Sklepów cynamonowych" i
„Sanatorium". Zafrapowal mnie też pomysł pro
wadzenia roli Józefa (Jan Nowicki — b . dobra

kreacja) i chwyt z wkładaniem hełmu strażac
kiego, jako symbolu wejścia w krainę dziecię
cych marzeń i wspomnień. Dorosły Józef, wywo
łany przez matkę okrzykiem „Ależ ty jesteś
jeszcze małym chłopcem w krótkich spoden
kach, mój synu!", przeobraża się na powrót w

małego chłopca, ale tylko w materii duchowej.
Moja rubryka „Tematy filmowe" jest zbyt

szczupła, bym mogła wyczerpać swoje wrażenia
dotyczące filmu Hasa. Mogłam sprostować tylko
drobne nieścisłości kolegów po piórze, dać wy
raz malej części zafrapowania tym co w filmie
jest niezwykle. Brakuje mi miejsca na zrela
cjonowanie świetnej roli Tadeusza Kondrata ja
ko ojca i oryginalnego ukazania żydowskiego
folkloru, co jest bodaj największą wartością fil
mu.

DOROTA TERAKOWSKA

NA GDAŃSKIEJ MIESZKAĆ TRUDNO

Prosimy, spójrzcie bliżej: niełatwe, oj niełatwe jest życie
mieszkańca ulicy Gdańskiej w Krakowie. W ubiegłym roku,
po interwencji lokatorów, rozpoczęto prace porządkowe,
które niestety końca nie doczekały. Poczynając od posesji
nr 38, jesionią i zimą błotniste kałuże są nie do pokonania.
Z planów inwestycyjnych wynika, iż w przyszłości cała
Gdańska będzie przeznaczona do rozbiórki. Zanim to jednak
nastąpi, wszyscy tu mieszkający chcieliby — i chyba
słusznie — suchą nogą móc dotrzeć do sklepów i przystan
ków autobusowych.

MAŁGORZATA KWAŚNIAK, Kraków

WADLIWA PRALKA
W czerwcu bieżącego roku zakupiłem w sklepie GS w My

ślenicach pralkę. Pralka zaraz po zakupie okazała się wa
dliwa. Poszedłem więc do sklepu, aby złożyć reklamację
i tam poinformowano mnie, aby usterki zgłosić do punktu
napraw, który mieści się w Myślenicach i w ramach gwa
rancji „Eldom" usunie wady. Zgodnie z warunkami gwa
rancji przedstawiciel zakładu usługowego miał dokonać na
prawy w domu. Po moim pierwszym zgłoszeniu rzeczywi
ście przyjechał mechanik i stwierdził że pralka działa pra
widłowo. Korzystając z naszej nieobecności w domu zażądał
podpisania zlecenia na wykonanie naprawy przezbabcię,
która niewiele znała się na uszkodzeniach pralki. Uwierzyła
mechanikowi i podpisała zlecenie.

Po powrocie z pracy do domu, ucieszony, że wreszcie,
mam sprawną pralkę, włączyłem ją i okazało się, że dalej
jest niesprawna. Pojechałem więc ponownie do Myślenic
i zgłosiłem reklamację. Znowu zjawił się\ mechanik i tym
razem oświadczył, że rzeczywiście uszkodzony jest silnik,
ale wymiany można dokonać dopiero po jego całkowitym
spaleniu.

Próbowałem prać, ale urządzenie dale) nie działało a sil
nik nie chciał się całkiem spalić. Pojechałem więc po raz

trzeci do Myślenic i tam obiecali, że mechanik przyjedzie
i dokona ostatecznej naprawy. Termin wyznaczony przez
punkt „Eldomu" w Myślenicach minął 24 listopada, a me
chanika jak nie było, tak nie ma. Zrozpaczony, już nie wiem

co mam robić.
CZESŁAW PULCHNY, Glogoczów 219, pow. Myślenice

ODPOWIEDZ Z ANDRYCHOWA

W związku z opublikowanym na lamach Waszej „Gazety"
listem z Andrychowa, podpisanym inicjałami B. J. Andry
chów — poczuwamy się do obowiązku złożenia odpowiednich
wyjaśnień, dotyczących gospodarki naszego miasta: Fundu
szem 0,5 proc, powstałym z dobrowolnego opodatkowania się
załóg naszych zakładów pracy na inwestycje kulturalno-
oświatowe, sportowo-rekreacyjne, a ostatnio i ochrony zdro
wia — dysponuje 42-osobowy Miejski Komitet Frontu Je
dności Narodu, w skład którego wchodzą przedstawiciele ca
łego społeczeństwa Andrychowa m. in. przedstawiciele kie
rownictw wszystkich zakładów pracy.

Kumulowane środki społeczne wykorzystywane są zgodnie
z uchwałami MK FJN w Andrychowie. Raz w roku Zakłady
pracy otrzymują pisemną informację o wpływach i rozcho
dach funduszu 0,5 proc., oraz informację tę powtarza się
na spotkaniach z załogą.

Dotychczas zebrano ogółem 8.437 tys. zł z czego wydatko
wano 4.062 tys. zł na rozbudowę Szkoły Podstawowej nr 3,
budowę basenu kąpielowego i hali sportowej, oraz na mo
dernizację szpitala powiatowego w Wadowicach.

Obecnie MK FJN gromadzi środki na budowę Miejskiej
Przychodni Rejonowej, budowę sali gimnastycznej przy Szko
le Podstawowej nr 2, oraz budowę Domu Spokojnej Starości.

Remonty ulic i chodników pokrywane są z budżetu MRN.
Stale rozwijające się i rozbudowujące miasto ma mnóstwo

potrzeb i problemów. Remonty ulic dokonywane są obecnie

systematycznie, zgodnie z harmonogramem. Rozpoczęto od

Rynku jako miejsca centralnego, z wiosną przewidziane są

remonty ulic bocznych. Płyty zdjęte z Rynku zostały ułożone
czynem społecznym w wielu punktach miasta, między inny
mi ną ul. Wyzwolenia, osiedlu 200-lecla, na Pańskiej Górze
i w ogródkach działkowych.

Należy żałować, że ob. B . J. przed przekazaniem swoich

uwag redakcji „Gazety Krakowskiej" nie skorzystał z możli
wości otrzymania wyczerpującej odpowiedzi na dręczące go
problemy, albo na otwartych sesjach MRN lub MK FJN,
wreszcie w gabinecie przewodniczącego MRN lub przewodni
czącego MK FJN w Andrychowie. (3314)

mgr STANISŁAW NASTAŁ

przewodniczący MK FJN w Andrychowie

DOKUCZLIWA TUCZARNIA

Po kilkunastu latach bezskutecznych interwencji w wielu

instancjach nasz Czytelnik W. Walczycki zwraca się do
„Gazety” o pomoc w nękającej mieszkańców Bieżanowa
sprawie.

„Monitujemy o likwidację tuczami trzody chlewnej w Bie
żanowie—Rżące należącej do Krakowskich Zakładów Mię
snych. Wystosowaliśmy w tej sprawie kilkanaście petycji
z podpisami około 500 osób. Wydział Ochrony Środowiska
DRN Podgórze, Inspektor Sanitarny, Straż Pożarna wydały
już kilkakrotnie nakazy likwidacji, które wraz z dokumen
tami całej sprawy ginęły w annałach biurokracji. Paradok
sem jest, że nakazano likwidację tuczami nie ze względu na

jej szkodliwość dla zdrowia ludzkiego, ale na możliwość
zawalenia się. Zwracam się w imieniu licznych sąsiadów
tego cuchnącego obiektu o usunięcie go bez względu na po
wody”. (3600)

Szampan z (e)kranu
Zanim pożegnaliśmy stary i powitaliśmy Nowy

Rok (telewizyjny) przyszło nam rozrywać się —

zarówno w sensie rozrywki, jak i rozerwania za
interesowań — pomiędzy obu programami TV.

Przy czym, podczas wieczoru sylwestrowego roz
terkę powiększały tak ułożone pozycje programu
pierwszego i drugiego, że trudno było zdecydo
wać, czy ustępstwo na rzecz „Ustępliwego ko
chanka" Greene‘a z Anną Seniuk i Jerzym Ka-
masem w rolach głównych tej niby-komedit,
przeważy naszą ciekawość podsycaną atrakcjami
nie często oglądanego kabaretu Olgi Lipińskiej
„Gallux-show“.

Jednakże w czwartek i piątek przedsylwestro-
wy mogliśmy w obu programach podziwiać dwa

teatry — jeden kobrowaty, .drugi z zakresu
komediowej psychodramy — więc w trzecim
przypadku należało dać chyba pierwszeństwo ka
baretowi. Tym więcej, że scena kobry zadzi
wiła jeszcze ~az nie najlepszą dramaturgią
„Wspólniczki", w

'

której to dramaturgii jedynie
pointa była zaskakująca. Lecz, nim doszło do za-

kończenia, trzeba było się męczyć słuchaniem

kiepskiego tekstu, co powodowało, że aktorzy
męczyli się jeszcze więcej od nas w prymityw-
nych sytuacjach scenicznych i równie płaskich
dialogach. Natomiast psychodrama Terrona „Dziś
wieczór arszenik" operowała wcale zręcznymi
dialogami, opartymi na przekornym pomyśle: ja c

wzmóc miłość małżeńską po 20 latach (Z. Mro
zowska i Cz. Wołlejko) przy pomocy okrutnej
zabawy ilustrującej... wzajemną nienawiść mał
żonków? Pikanterię tej komedii uczuć wzmacnia
ło tło dramatu - zakład pogrzebowy, którego
właścicielami była para bohaterów scenicznych.
Sarkastyczny finał tej, dość makabrycznej, ana

do-lizy psychologicznej charakterów, zyskał
datkowy atut w grze aktorskiej.

Ale wróćmy do nocy sylwestrowej. Taka zno
wu szampańska to ona nie była. Mimo, że w

„Gallux-show" rzecz sprowadzała się do omył
kowego wpakowania butelek z szampanem do
zabawek (piesków) dla... dzieci. Mniemam, że na

słabszym, niż zazwyczaj, ładunku dowcipności
zaważyła chęć okazjonalnego związania widowi
ska rewiowego tematem noworocznym. Wszyscy
(autorzy i realizatorzy) bardzo chcieli wymyślić
szalową zabawę. No i przedobrzyli. Program był
tak wymyślny, że przestał śmieszyć. No, cóż —

zdarza się to i najlepszym...
Najlepszą pozycją sylwestrową okazał się pro

gram — zabawa J. Gruzy i J. Fedorowicza „Pa-
ter-Mater-73". Ale tylko jako pomysł. Pomysł
konkursów i współzawodnictwa w czynnościach
młodych rodziców, których dzieci urodziły się w

r. 1973. Jak zwykle Gruza i Fedorowicz zasko
czyli nas świeżością inwencji, dowcipnymi testa
mi i umiejętnością wciągania do „gry towarzy
skiej" zarówno uczestników tego spotkania (ma
tek, ojców oraz ich maluchów), ich i telewidzów.
Niestety program był przeciągnięty w czasie, i
co ważniejsze, ograniczony zbyt jednostronnym
doborem par rodzicielskich.

Minął więc Sylwester telewizyjny trochę ni
jako. Spiętrzenie filmów muzycznych, rewio-

wych też nie poprawiło nastrojów oczekiwania.
Znów zabrakło czegoś w rodzaju szopki, a choć

szampan ekranowy lal się co chwila do kielisz
ków, smętek wlewał się do oczu i uszu odbior
ców. Nadzieje odłożymy więc do... końca roku.

BOB

ROZDZIAŁ XI

Tajemnica rozwódki

Mieczysław Ruszyński nie krył w

rozmowie z majorem Januszem Ka
czanowskim treści i wymiany poglą
dów z Marią Teresą Szczerbiecką ii
jej uwag na temat małżeństwa syna.
Przemilczał jedynie złośliwości star
szej pani, dotyczące nazwiska dzie
cka, jak i jej zdania o prowadzeniu
się pięknej rozwódki. Uważał, że te

sprawy nite mają nic wspólnego z

dochodzeniem i nie widział potrzeby
rzucania jakiegokolwiek cienia na

swoją klientkę.
— Dobrze się zatem stało, że me

cenas wybrał si'ę na Łobzowską —

zawyrokował major. — Baba coś
ukrywa. Kłamite w żywe oczy, że

była w Krynicy, a przecież my wie
my, że tam jej noga nie stanęła.

— Ludzie nie kłamią bez powo
du — zgodził się Ruszyński.

— Na pewno i Szczerbiecką miała
jakiś cel, aby pana wprowadzić w

błąd. Zresztą sądzę, że nie tylko
pana. Może nawet siostrę, która
pilnowała jej mieszkania?

— Gdyby ta kobieta była młodsza,
powiedziałbym: jakaś przygoda. Ale
w witeku pani Szczerbieckitej te mo
żliwości raczej nie wchodzą w ra
chubę.

— Niewątpliwie — przytaknął
major — sprawdziłem, starsza dama
liczy sobie sześćdziesiąt osiem lat.
Karol przyszedł na świat, kiedy je
go matka miała trzydzieści siedem
lat.

— Mieszkanie jest okropnie za
gracone, ale poza rupieciami nada-

(44)

jącyml si'ę pod siekiterę jest sporo
przedmiotów, których by się i mu
zeum nite powstydziło. Nie widać
biedy, chociaż Szczerbiecką ma je
dynie niewielką emeryturkę po mę
żu — zauważył adwokat.

— Około tysiąca osiemset zło
tych — oficer milicji jak zawsze

wiedział dokładnie.
— Za tę sumkę trudno wyżyć

samotnej osobie. W trzypokojowym
mieszkaniu, gdzie i komorne nie jest
małe i opalić je także trzeba.

— Komorne wynosi przeszło czte
rysta złotych. W mieszkaniu zamel
dowała kilka osób. Rodzinę z My
ślenic. Taka mała lipa, aby nie pła
cić nadmetrażu, ale i tak cztery setki
to dużo dla samotnej emerytki.

— Może Szczerbiecką prowadzi
jakieś podejrzane interesy? Dlatego
woli swoje wyjazdy utrzymywać w

tajemnicy. Jakiś zagraniczny hande-
lek? — snuł przypuszczenia adwo
kat — albo czarna giełda?

— Czy pamięta pan, mecenasie, tę
aferę w Łodzi? Biedna emerytka

stała na czele gangu. W jej skrom
nym mieszkaniu znaleziono między
innymi cztery miliony złotych go
tówką, parę kilogramów złota i ty
siące dolarów złotych oraz papiero
wych, nie licząc innych walut. A
najbliżsi sąsiedzi litowali się nad
staruszką i zastanawiali się z czego
ona żyje.

— Nie przypuszczam, żebyśmy
mieli na Łobzowskiej do czynienia
z aferą na podobnie wielką skalę,
jednakże nasza Maria Teresa ma ja
kieś tajemnice.

— Dam znać do Krakowa, aby za
jęli się tą panią i dyskretnie ją
obserwowali. A co do porwania,
jakie jest jej zdanie?

— Zionęła tak ogromną nienawi
ścią do pani Heleny Kowalskiej
i do jej dziecka, że w ogóle nie mo
żna jej brać poważnie. A poza tym,
jak sam major wspominał, ma że
lazne alibi. Gdyby miała porwać
małego Januszka, to chyba dlatego,
aby dziecko zamordować i w ten

sposób zemścić się na matce chłopa
ka za urojone krzywdy, jakie ona

rzekomo wyrządziła „Karolkowi”,

— Taka teściowa to prawdziwy
skarb — z uznaniem stwierdził ma
jor — żeby tak móc podsunąć ją
naszym wrogom.

— Baa! — roześmiał się adwo
kat—alejaktozrobić?Acouma
jora?

Oficer milicji skrzywił się.
— Nie. Kompletne fiasko. Mecenas

to przynajmniej na coś trafi. Ja nie
mogę złapać nawet fałszywego tropu.
Zaczarowana sprawa.

— Tylko dorożki bywają zaczaro
wane. Sprawy nie. Niech major nie
traci animuszu.

— Widzę, że mecenas coś szykuje.
— Zawarliśmy, majorze, umowę;

że będziemy szczerzy względem sie
bie. Tej umowy dotrzymuję. Muszę
sprawdzić jedną wiadomość. Kiedy
to zrobię, przyznam się do wszy
stkiego. Może to będzie właśnie taki
nowy trop?

— A co pan chce sprawdzić?
— Nite mogę powiedzieć. Tu chodzi

o honor kobiety.
Nieprzyjemną rozmowę z Kowal

ską, a mecenas nie lubił takiego wła
żenia z butami drugiemu człowieko
wi w duszę, adwokat postanowił
odbyć w swoim „gabinecie”. Zatele
fonował więc do spółdzielń? pracy i

poprosił panią Helenę o odwiedzenie
w najbliższym czasie zespołu adwo
kackiego.

— Czy ma pan dla mnie jakieś
pocieszające wiadomości? — zapyta
ła biedna matka.

(dalszy ciąg nastąpi)
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Terminy
r\ y nie jątrzyć starych ran w nowym roku, by nikogo nie

drażnić — miał to być felietonik bez konkretów. Taki

ogólny. Porzuciłem jednak ten pomysł. Pewnie dlatego,
że i sam nie byłem przekonany co do jego skuteczności, a i

dlatego jeszcze, że do dziś brzmią mi w uszach słowa jedne
go z mych zwierzchników mówiące o tym, że pisanie ogólni
ków to to samo, co niepisanie niczego, a adresowanie nota
tek do wielu anonimowych osób i wielu instytucji znaczy
tyle, co przysłowiowe mówienie do obrazu.

Więc będą konkrety. Ze zaś nowy rok sprzyja mówieniu
o czasie i jego podstawowym atrybucie — przemijaniu —

felietonik niniejszy poświęcić chcę terminom.
Przed rokiem bodajże jedną z młodych stażystek wydele

gowałem do Nowej Huty dla zbadania postępu prac przy
budowanym tam od kilku lat zakładzie gastronomicznym,
Zazwyczaj instruuję, co i jak. Wtedy nie było na to czasu.

W efekcie znalazłem na swoim biurku mało powiedzieć op
tymistyczną relację, w której słowa walczymy z czasem,

wyprzedzamy, wzniesiemy szybciej niż planowaliśmy odmie
niane były przez wszystkie przypadki. Pokiwałem głową
nad tupetem informatorów, nad swoim nierozsądkiem i wy
rzuciłem notatkę do kosza.

Na Dąbiu nabrać się nie dałem. A usiłowano mnie nabrać.
Skądinąd wiedziałem bowiem, że budowany tam pawilon
miał być oddany w pierwszym terminie... w drugim termi
nie... Nie jest gotowy do dzisiejszego dnia. Podobnie na os.

Kozłówek. Na ulicy Wrocławskiej — przy budowie pawilo
nu do dziś, mimo że minął już bezpowrotnie grudzień, szu
ka się sierpnia ubiegłego roku. I szukać się pewnie będzie
przez kilka jeszcze tygodni. Nie będę jednak zbytnio zdu
miony, jeśli po upływie tego okresu dowiem się, że obiekt
został oddany do użytku, tyle to a tyle dni przed zapla-
nowanym terminem.

4 swoją drogą, uzgodnijmy wreszcie: oddanie do użytku
Zł to nie to samo, przynajmniej w moim i w większości

zwyczajnych, śmiertelników pojęciu — co oddanie o-

biektu do odbioru technicznego. Dla mnie i dla większości
oddanie do użytku oznacza możliwość załatwienia w pawilo
nie handlowym sprawunków, oddanie garderoby do czy-

I szczenią w punkcie pralniczym, a butów do naprawy w pun-
I ■kcie „Gromady". I może dobrze byłoby, gdybyśmy tak ten

termin wszyscy rozumieli. (wp)

Studenckie Centrum Kulturalne

Koncert Sprzedaż mebli w sali gimnastycznej
start. 6 .10 Fakty 1 minuty. 6.30

Przegrany
Granda Banda

Mata kronika

Fot. W. Klag

— pomysłem przegranym,
giełdę przez zupełny chaos

prostu uczynił z hali sporto-
zapchany magazyn. A prze-

zimowych ferii

noworoczny
w Filharmonii

4 stycznia br. w Filharmonii
Krakowskiej odbędzie się Kon
cert Noworoczny. Orkiestrą
Filharmonii dyrygować będzie
Henryk Debich. Jako soliści
wystąpią: Aleksandra Gay-
Kajkowska — sopran, Paulos

Raptis — tenor, Adam Zwierz
- bas. Alfred Meller — for
tepian, Stan Borys — piosen
ki. Koncert prowadzić będzie
Zdzisław Zazula.

W programie: W. A. Mozart,
W. Żeleński, St. Moniuszko,
K. M. Weber, G. Puccini, G.
Rossini, G Gershwin, I. Kal-
man, F. Lehar i inni. Koncert
powtórzony zostanie 5 stycznia
br. w Tarnowie.

Ulubiony zespół muzyczno-
wokalny, którego piosenki oo-

dobają się wszystkim bez róż
nicy wieku — wystąpi w Kra
kowie, w sali Państwowej Fil
harmonii w niedzielę 6 stycz
niaogodz.15i19.

Przedsprzedaż biletów pro
wadzą: Orbis. Filmotechnika i
Wawel - Tourist oraz kasa Fil
harmonii w dniu występów.

CO,GJDZIE
Kifcjrrt

CZWARTEK

3
STYCZNIA

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

Arystofanes: Kobiety święcą Te-
smoforie — 19.15. STARY (Jagiel
lońska 1): Dostojewski: Biesy —

19.15, KAMERALNA (Boh. Stalin
gradu 21): Kreczmar: Hyde Park
— 19.15, BAGATELA (Karmelicka
6): Bryll: Po górach po chmurach
— 19.30, LUDOWY (Os. Teatralne

34): Oratorium wigilijne — 19.15,
OPERETKA (Lubicz 48): Hrabina
Marica - 19.15, GROTESKA (Skar
bowa 2): Wagant: Co dostaniesz
od Mikołaja? — 17, TEATR STU

(Rynek Gł. 8): Sennik polski — 20.

Sala kinowo-widowiskowa na około 500 miejsc, sala kawiar
niana, sala klubowa oraz ponad 20 pomieszczeń gospodarczych
— oto baza lokalowa, którą dysponować będzie drugie obok

„Jaszczurów" Studenckie Centrum Kulturalne Krakowa, pow
stające obecnie w wyremontowanej wreszcie „Rotundzie”.

Dotychczasowy brak odpowiednich pomieszczeń sprawiał, że
wiele interesujących imprez których inicjatorami byli studenci

krakowscy, trzeba było organizować w innych ośrodkach aka
demickich naszego kraju. Odzyskanie po wieloletnim remoncie
sal „Rotundy” otworzyło przed studencką kulturą Krakowa no
we możliwości. Plan działalności opracowany przez Komisję
Kultury ZW SZSP zakłada m. in., że Studenckie Centrum Kul
turalne w „Ratundzie” przejmie na siebie organizację najwięk
szych imprez takich jak Ogólnopolski Festiwal Studencki Fil
mów Krótkometrażowych, ogólnopolskie przeglądy teatrów i
kabaretów studenckich, ogólnopolskie przeglądy grafiki studenc
kiej. zespołów muzycznych i tanecznych itp.

W „Rotundzie” powstanie Studencki Ośrodek Filmowy, który
skupi rozproszone dotychczas po wielu uczelniach amatorskie
studenckie kluby filmowe. Do „Rotundy” przeniesie się
Dyskusyjny Klub Filmowy działający dotychczas przy
„Młoda Gwardia”.

Uroczyste otwarcie Studenckiego Centrum Kulturalnego
stąpi 2 lutego br.

Wszystkiego najlepszego
Nowym Roku! Wszystkiego naj
lepszego — czyli śniegu i mro
zu w ostatnie dni Waszych zi
mowych wakacji. No i dobrej za
bawy na imprezach organizowa
nych przez krakowskie domy
kultury.

Młodzieżowy Dom Kultury, ul.

Czackiego 11:

4. I. 11.00 — „Wesoły poranek
filmowy”, 16.00 — „Zabawa w te
lewizję”, podczas której każciy
może być spikerem, albo pio
senkarzem. 5 . I. 11 .00 — „Pora
nek zabawek”, czyli konkurs
na najmądrzejszą lalkę i naj
dzielniejszego misia. Nagrody!!!
14.30 — Bal karnawałowy dla
uczestników półkolonii.

Pałac Młodzieży, ul. Krowoder
ska 8.

4. I. 11.00 — tradycje stare i
nowe w poezji i piosence przed
stawi zespół wokalno - instru
mentalny i teatralny PM, 11.00
— Kraków w legendzie, baśni i

anegdocie, czyli szopki krakow
skie. Zbiórka — ul. Francisz
kańska 4, 11.00 — Konkurs ry
sunkowy w sali klubowej, 5. I.

,Wśród bohaterów baś-
— konkurs i

10.00 —

ni radzieckich”

film, 11.00 — Kraków w legen
dzie, baśni i anegdocie — wy
cieczka do Kossakówki. Zbiórka:

pl. Kossaka 4.

Na ogłoszeniowych slupach afisze: Meblowa
Giełda w X Liceum Ogólnokształcącym. Mniej
szymi literami — termin giełdy i kilka innych
niezbędnych informacji. Skromnie, u samego do
łu: organizator imprezy — Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Handlu Meblami.

Pomysł ciekawy, godny przyklaśnięcia I są
żnistej notatki w prasie. Wiadomo przecież i»ie
od dziś o meblowych kłopotach i nie od dziś
również wiadomo o trudnościach siklepowo-ma-
gazynowych WPHM. Więc co spieszniej zdążamy
na ulicę Wróblewskiego.

I od razu rozczarowanie. Nie tylko faktem

ubożyzny towarowej. Czyż bowiem wystawienie
w dużej sali kilkunastu biurek, kilku wersa
lek, kilkudziesięciu czy kilkuset kuchennych
szafek — upoważnia do używania słowa gieł
da? Ale nie jedyny to powód nazwania tego cie
kawego pomysłu
Przegrał WPHM

organizacyjny. Po

wej jeszcze jeden
cięż nie od dziś wiadomo, że reklama jest dźwi
gnią handlu, (wp)

Działalność godna spopularyzowania

Duża świetlica PKS pełna ludzi. Przybyli na

publiczną rozprawę, bowiem Wydział Spraw We
wnętrznych Prezydium DRN Śródmieście zorga
nizował tu „wyjazdowe” kolegium orzekające.
Przewodniczy mgr Wojtusiak.

Pierwsza na wokandzie — sprawa Zbigniewa P.
Kierował zastawą będąc pod wpływem alko
holu (1,1 promilla). Samochód zabrał koledze bez

jego wiedzy, nie miał przy sobie prawa jazdy
ani dowodu rejestracyjnego. Tłumaczył się, że
chciał tylko odwieźć narzeczoną z przyjęcia. Wy
raził skruchę — zdaję sobie sprawę, że źle zro
biłem.

Został skazany na zapłacenie 3.500 zł, grzywny
oraz zakaz prowadzenia pojazdów na rok.

Następny „podsądny". Po meczu piłkarskim
Polska — Anglia tęgo popił i o 2 w nocy na

Alei 29 Listopada jechał motocyklem mając we

krwi 1,7 promilla alkoholu. Kolegium wymie
rzyło mu 3 tys. zł grzywny oraz orzekło zakaz

prowadzenia pojazdów na okres 18 miesięcy.
Zbigniew F. kierował nysą z nadmierną szyb

kością nie zachowując dostatecznej odległości od

jadącej przed nim warszawy Doszło

padku i uszkodzenia pojazdów. Wyrok brzmiał
— 3 tys. zł grzywny.

— Pośpiech i alkohol to dwie najczęstsze przy
czyny wypadków drogowych — stwierdza mgr
Wojtusiak — Inspektor Gospodarki Samochodo
wej WRN, od 18 już lat orzekający w kole
giach. — Ilość wykroczeń drogowych wzrasta.
Łamane są przepisy, brak należytej kontroli ze

strony dyspozytorów „wypuszczających" nie-,
sprawne wozy. Istnieją duże zaniedbania w

przedsiębiorstwach transportowych; wielu kiero
wców daje się ponieść fałszywej ambicji, za

wszelką cenę starając się wyprzedzić na szosie
inne samochody. A cena ta jest nieraz bardzo
wysoka.

W celu zapobiegania wypadkom organizowane
są wyjazdowe kolegia orzekające. Zawsze po
rozprawie odbywa się dyskusja, na której zebra
ni wypowiadają się na temat orzeczonych
kar, poruszają związane, z tym problemy. Ma to

niemałe znaczenie wychowawcze i ze wszech
miar ta forma działania nadaje się do szerszego
spopularyzowania.

APOLLO: Świadek koronny (wł.
18 lat) — 10, 12.30, Głos na sprze
daż (wł.-fr. 16 lat) — 15.45,' 18,
20.15. DOM ŻOŁNIERZA: Gappa
(jap. 11 lat) — 15.45. KIJÓW: West

side story (USA, 14 lat) — 16.30,
19.45. KULTURA: Cyrk straceń
ców (USA, 16 lat) — 18, 20.15
MASKOTKA: Love story (USA, 16

lat) — 11, 15.30, 17.30, 19.30, Jeśli
dziś wtorek to jesteśmy w Belgii
(ang. 14 lat) — 13. MIKRO: Czło
wiek orkiestra (fr. 14 lat) — 16,
18, 20. MŁ. GWARDIA: Spartakus
(USA, 16 lat) — 14.30, 18. SZTU
KA : Sanatorium pod Klepsydrą
(poi. 16 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18,
20.30 . UCIECHA: W pustyni i w

puszczy cz. I i II (poi. 7 lat) —

15, 19. UGOREK: Wielka włóczęga
(fr. 11 lat) — 17, 19.15. TĘCZA:
nieczynne. WANDA: Wilk mor
ski (rum. 14 lat) — 10, 12, Kapry
sy Marii (fr. 11 lat) — 16, 18, 20.
WARSZAWA: W kręgu zła (fr. -

wł. 16 lat) — 15.30, 18, 20.30 . WIS
ŁA : Dziewczyna z pistoletem
(ang. 18 lat) — 11, 13, Dziewczy
na inna niż wszystkie (ang. 18

lat) — 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: Kłu
te (USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Shalako (ang. 14 lat) —

15.30, 18, 20.15. ZUCH: niecz. KDF

ZWIĄZKOWIEC: Żandarm się że
ni (fr. 11 lat) — 10, 12, 15.45,
Mayerling (fr. 14 lat) — 18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT D. SALA: Nieszczęścia Al

freda (fr. 14 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT M. SALA: Dom państwa
Bories (fr. 14 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID D. SALA: Zbrod-
niarka czy ofiara (jap. 18 lat) —

16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SA
LA: Prywatna wojna Murphy’ego
(ang. 16 lat) — 15, 17.15, 19.30.
SFINKS: Pojedynek rewolwerow
ców (USA, 16 lat) ~ 16, 18, 20.

SKAWINA — Junak: Komando
si, Hutnik: Sto karabinów. .

ZOO (Las Wolski): codzienie od

godz. 9 do zmroku...................

także
kinie

Komedia Pirandella

w piątkowym teatrze TV

KPPG

godziny dziennie,
decyzji o jakich-
Pewna koncepcja
z uwagi na prze-

list — bonów indywidualnych. Zmiana ta

nastąpić od II semestru.

PSS „Społem"
DO REMONTU — OTWARTY

„Rękawka" nie był i nie jest zamknięty

GARAŻE W PARKU?

Przed kilku dniami znalazłem w „Gazecie" in
formację o rozbudowie terenów rekreacyjnych
wokół osiedla 1000-lecia w Mistrzejowicach.
Treść tej notatki nie mija się z prawdą, jeśli
idzie o zagospodarowanie zachodnich obrzeży
osiedla, mija — jeśli brać pod uwagę wschód:
w miejsce uporządkowanych zieleńców stawia się
tutaj samochodowe garaże. Garaże potrzebne —

czy jednak lokalizacja o którym mowa jest dla
nich najodpowiedniejsza? Jeśli tak to na tej
samej zasadzie proponuję w środku budowanego
parku postawić jakiś mały, ale dobrze kopcący
zakład. Edward Zahradniczek

LEKARZ BĘDZIE
Sytuacja studenckiej służby zdrowia nie nale

ży do najłatwiejszych. Pisała o tym „Gazeta" nie

jeden raz. Ostatnia na ten temat informacja roz
mija się jednak z obiektywną prawdą.

W przychodni w miasteczku studenckim od sze
regu lat pracuje dwóch lekarzy; jeden w pełnym
wymiarze godzin, drugi trzy
Do chwili obecnej nie podjęto
kolwiek zmianach kadrowych.
— owszem — była rozważana
niesienie przychodni Politechniki do nowych po
mieszczeń przy ul. Szlak — ale konkretnych usta
leń nie było. Zresztą gdyby nawet jednego le
karza zabrać z miasteczka — nie pozostałoby ono

bez opieki. Po prostu lekarz, który pozostałby,
przyjmowałby pacjentów zarówno do- jak i

po południu.
Chciałbym też podkreślić, iż w sąsiedztwie mia

steczka przy ul. Akademickiej 5 znajduje się
przychodnia Akademii Górniczo-Hutniczej. W

godzinach rannych pracuje tu 5 lekarzy, w go
dzinach popołudniowych dyżury pełni 2 leka
rzy. Zawsze więc mieszkańcy miasteczka mogą

Właściciele i administratorzy budynków
mieszkalnych dzielnicy Krowodrza!

Harmonogram przełączeń prądu na napięcie 3X380/220 V,
w roku 1974, dodatkowych budynków mieszkalnych:

4 września, środa, ul. Salwatorska 4, 6, Filarecka 4, 6, 8,
10, 12;

6 września, piątek, ul. Filarecka 2, 2a, 1, 3, 5, 7, 9;
11 września, środa, ul. Filarecka 11, 13, 15, 17, 21, 22;
13 września, piątek, ul. Filarecka 16, 18, 20, ul. Salwator

ska 1, 3.

Szczegółowych informacji1 udziela Zakład Energetyczny
Kraków—Miasto, Rejon Energetyczny nr 1, Kraków, ul.
Dajwór 27, telefon 586-80.

WAWEL: Komnaty (9—14 .15).
Zbrojownia (10—15.30), SUKIEN
NICE (12—18), SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—16), CZARTO
RYSKICH: Jana 19 (12—18), DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—16),
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1

(10—16). HISTORYCZNE: Jana 12

(9—15), Rynek Gł. 35 (9—15), Szpi
talna 21 (9—15), Franciszkańska
4: Szopki (10—16), ARCHEOLO
GICZNE: Poselska 3 (14—18).
PRZYRODNICZE: Sławkowska 17

(10—13), MUZ. LENINA: Kr. Jad
wigi 41 (9—13), KTF: Boh. Stalin
gradu 13 (9—21). PAWILON WY
STAWOWY: pl. Szczepański. 3

(11—18), ETNOGRAFICZNE: Wol-
nica 1 (11—15), PODZ. KOŚCIO
ŁA św. Wojciecha (9—18), MUZ.
MŁ. POLSKI: Tetmajera 28 (15—
16), KOPALNIA SOLI w Wielicz
ce (8—16), GALERIA KRZYSZTO-
FORY: Szczepańska 2 (11—18).

CHIRURGICZNY, CHIRURGIA

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, NEUROLOGICZ
NY, OKULISTYCZNY: os. Na

Skarpie.
INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

552-06, TELEFON ZAUFANIA:
377-55 (godz. 17—22), MŁODZ. TE
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15—17
z wyj. niedziel). INFORMACJA O
USŁUGACH: 585-55, 228-56, PORA
DNIA d.s. wychowania seksual
nego młodzieży 357-66 (godz. 15—

17), TELEFON ZAUFANIA MO:
216-41 .

liczyć na ich pomoc. Lekarze do udzielenia ta
kowej są przez władze studenckiej służby zdro
wia zobowiązani. Niezależnie od tego każdy stu
dent może i korzysta z pomocy lekarskiej swo
jej przychodni przyuczelnianej. Jeśli więc będą
nawet jakieś przesunięcia kadrowe — uczynimy
je z myślą o tym, by ogółowi studentów zape
wnić odpowiednią lekarską opiekę.

Kierownictwo Przychodni Obwodowej
dla Szkół Wyższych

ZROBIMY CO W NASZEJ MOCY

Nabywanie kart stołówkowych przez studen
tów Akademii Górniczo-Hutniczej, zbyt długie
oczekiwanie w kolejkach — poddane zostało kry
tyce prasowej na łamach Waszej „Gazety". Prze
czytaliśmy i od razu przedsięwzięliśmy kroki ma
jące na celu usprawnienie sprzedaży. W pierw
szym rzędzie udzieliliśmy stołówkom pomocy
administracyjnej, wydłużyliśmy też czas sprze
daży abonamentów w godzinach popołudniowych.
Celem dalszego usprawnienia sprzedaży bonów

podamy studentom odpowiednio wcześniej ich

numery na listach stołówkowych. Nie zlikwidu
je to wprawdzie zupełnie kolejek, ale przyczy
nić się winno do znacznego ich zmniejszenia. Na
sze biuro wystąpiło też z wnioskiem o dokonanie

zmiany systemu sprzedaży i wprowadzenie za
miast
winna

Bar

jak poinformowano w notatce prasowej. Jego
remont zaplanowany jest na II kwartał br. Nasze

przedsiębiorstwo czyni jednak starania o wcze
śniejsze rozpoczęcie prac. Bar za zezwoleniem

inspektora sanitarnego czynny będzie do chwili

rozpoczęcia remontu.

W piątkowym teatrze telewi
zyjnym zobaczymy sztukę
zmarłego w roku 1936 pisarza i

dramaturga włoskiego rodem z

Sycylii — Luigi Pirandello. Pi
randello karierę teatralną roz
począł pod koniec I wojny świa
towej, mając prawie 50 lat. W

niedługim czasie napisał ponad
40 utworów dramatycznych, któ
re zdobyły mu duży rozgłos,
znacznie większy niż powieści i
nowele. W roku 1934 (ten płod
ny) twórca otrzymał Nagrodę
Nobla.

Bohaterami dramatów Piran
della są ludzie zawiedzeni, bied
ni, rozczarowani i samotni. Wy
raziście maluje autor obraz pro
wincji włoskiej na przełomie
dwóch wieków. Charakterystycz
ne przy tym jest to, że już od

pierwszych scen bohaterowie
Pirandella przybierają ton gwał
towny, a sytuacje, w których
się znajdują, są nabrzmiałe, kon
fliktowe. Tak jest również w

„Czapce błazeńskiej”, gorzkiej
komedii obyczajowej, której ak
cja skupia się wokół odwiecz-

go problemu zdrady małżeńskiej.
Fabuła utworu staje się dla pi
sarza okazją do znacznie głęb
szych rozważań — nad ludzkimi

charakterami, zmiennością na
szej istoty, krzywdą i odwetem
za krzywdę. Reżyserem krakow
skiego spektaklu jest Stanisław

Zajączkowski.

"w.

POGOTOWIE

Inf. o progr. PR i TV. 6 .35 Takty
i minuty. 7.00 Sygnały dnia. 7 .35
Dzień dobry kierowco. 8.00 Wiad.
8.05 U przyjaciół. 8.10 Melodie 7-

miu stolic. 8.35 Konc. rozrywk.
9.00 Wiad. 9.05 Mel. bez słów. 9.30

Zesp. lud. 10.00 Wiad. Co czyta
kraj 10.08 Pol. mel. 10.30 „Na
spotk. dnia” — oow. 10.40 Prze
zorny zawsze ubezpieczony. 10.45
Muz. 11.25 Co słychać w święcie.
11.30 Koncert. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.20
Muz. 12 .40 Dom i my. 13.00 Muz.
13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 Muz.
14.00 „Człowiek i środowisko” —

gawęda. 14.05 W XIX-wiecznym
salonie. 14.30 Sport to zdrowie.
14.35 Jazz. 15.00 Wiad. 15.05 Listy
z Polski. 15.10 Piosenki. 15.30 E-

strada przyjaźni. 16.00 Wiad. — Tu

druga zmiana. 16.10 Z polskiej fo-
noteki. 16.30 Aktualn. kult. 16.35

Rytmostop. 17.00 Studio Mł.: Ra- ,

dio-kurier. 17.20 Mistrzowie lek
kiej batuty. 17.40 Przeboje 30-le-
cia. 18.00 Muz. 1 aktualn. 18.25
Dziennik muz. 19.00 Wiad. 19.15

Gwiazdy światowych estrad. 19.45

Rytm, rynek, reklama. 20.00 Muz.

rozrywk. 20.20 Muz. 20.50 Kronika

sport. 21.00 Koncert życzeń. 21.35
Plakat reki. 22.00 Wiad. 22.15 Kar
nawałowe rytmy. 22 .30 Wiad. 23.05

Korespond. z zagr. 23.10 Karnawa
łowe rytmy. 24.00 Wiad. 0.05—3.00
Tr. z Poznania.

PROGRAM II

Godz. 7.35 W radiowym tyglu.
17.45 Muzyka. 8.25 Prognoza
pog. 8 .30 Wiad. 8.35 Sprawy co
dzienne. 9.00 J. Brahms: Serena
da D-dur. 9 .40 Tu Radio Moskwa.
10.00 Kronika kult. 10.15 Muz. ba
roku. 10.40 Nie ma marginesu. 11 .00
Fr. Schubert: VIII Kwartet smy
czkowy B-dur. 11 .30 Wiad. 11 .35
Poradnia rodzinna. 11 .40 Choroby
weneryczne. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Przypomnienia gospodarskie
(Kr.) . 12.15 Gamy ze Smoczej Ja
my (Kr.). 12 .40 „Szopka Lapa-
nowska” — aud. reg. 13.00 „Ro
dowody naszych uczelni” — rep.’
z Uniwersytetu im. M . Kopernika
w Toruniu. 13.20 M. Legrand i je
go piosenki. 13.30 Wiad. 13.35 „O-
powiadanie” — Elina Pelina. 14.00

Więcej, lepie], taniej. 14.15 „Czas
i ludzie” — aud. kombat. 14 .35 S.
Prokofiew: Suita ork. z baletu

„Romeo i Julia”. 15.00 Radioferie.
15.40 Co się wam w tej audycji
najbardziej podoba. 16.00 Antena
nowatorów. 16.15 Tr. z Rzeszowa.

17.00 Henryk Debich — w Kra
kowskiej Filharmonii — aud. (Kr.)
17.20 „Na Malcie” — rep. (Kr.).’
17.40 „Z muzycznej szuflady” (Kr.)
18.20 Dziennik krak. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Nauka praktyce. 19.00
Jazz. 19.15 26 lekcja jęz. ros. 19.30

Spotkanie z Ork. Xavier’a Cugat’a.
19.40 Rep. lit. „Oracze morza”;
20.00 Muz. operowa. 20.30 Poeta 1

jego świat — Stanisław Czernik.'
21.00 E. Grieg: Koncert fort.'
a-moll. 21 .30 Z kraju i ze świata.'
21.50 Wiad. sport. 21.55 Portrety
poi. kompozyt. 22.30 Kalejdoskop
kult. 23.00 Czytając „Ruch Mu
zyczny”. 23.30 Wiad. 23.35 Kores
pondencja z zagr. 23.40 Z muzyki
dawnej.

PROGRAM III

8.05 Mój magnetofon. 9 .00 „Nodi
na rozdrożu” — pow. 9.45 J. N.

Hummel — Sonata na mandolinę.
10.15 1:1 — 0 sporcie. 11.45 „Lida
Waraksina” — pow. 12 .20 „Nok
turn” — gra trio J. Miliana. 15.10

Dawnych wspomnień czar. 15.30

Rozmowy o gospodarstwie. 16.05
Wielkie święta — gawęda. 16.45
Nasz rok 73. 17.05 „Noc na roz
drożu” — pow. 17.15 Mój magne
tofon. 17.40 Słowo i dźwięk —

słuchamy razem z Krzysztofem
Kąkolewskim. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 Wiersze śpie
wane E. Jewtuszenki. 20.00 Po
wrót na południe. 20.20 Wszystkie
polonezy Chopina. 20.45 Język:
niemiecki. 21.00 Interradio — mag.
muz. 21.50 Opera tygodnia — J.
Offenbach „Opowieści Hoffman
na”. 22.15 „Popioły” S. Żerom
skiego. 22.45 Wieczory niekocha
nych. 23.00 Glos poety — Mieczy
sław Jastrun. 23.05 Laboratorium.
23.50 Na dobranoc grają Alber
Strobel.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. lok.

16.00—17.00 Pr. stereofon.

PROGRAM I

Siemiradzkiego 1, wypadki tel. 09
zachorowania
al. Pokoju
Podgórze
Nowa Huta

i przewozy 380-50

209-01, 205-77
625-50 , 657-57

422-22, 417-70

APTEKI

7.20 „Człowiek ucieka” — film

ang. 9.00 Dla ml. widzów: Tele-
ferie. 10.20 „Kamienna pieśń” —

film dok. rum. 10.45—13.00 Przer
wa. 13.00 Kurs Informatyki. 13.30

Turniej Czterech Skoczni. 15.20
Technikum rolnicze: Fizyka lek
cja 14. 15.55 Techn. Roln. Botani
ka — lekcja 20. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik (kol.) . 16.40
III Tel. Festiwal Widowisk Lal
kowych dla Dzieci: Wsiewołod
Kurdimow „Ilja Muromiec”. 17.45
PKF. 17.55 Gramy o telewizor —

teleturniej. 18.20 Kronika (Kr.) .

18.40 Dziś Burza Mózgów — pr.

publ. 19.10 Przypominamy, radzi
my. 19.20 Dobranoc (kol.) . 19.30

Dziennik (kol.) . 20.15 „Człowiek
ucieka” — film ang. 21.55 Ekspres
nr 42. 22.40 Dziennik (kol.). 22.55
Wlad. sport. 1 sprawozd. z kon
kursu czterech skoczni. 23.40 Pro
gram na piątek.

PROGRAM II

17.10 Program dnia. 17.15 Ambi
cje po polsku — Inżynier z Uda
nina. 17.35 Tańczy Gisela Wehle' —

pr. baletowy TV NRD (kol.). 18.15

Kolorowe spotkania: Przeprasza
my za usterki (kol.). 18.45 Jęz.
ros. — lekcja 12, 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik (kol.). 20.15 Pocze
kaj — powiem ci — pr. rozrywk.
TV CSRS (kol.). 21 .05 Decybele
— film wł. 21.20 24 godziny (kol.).
21.30 Jęz. franc. — powt. lekcji 13.
22.00 Lekcja odwagi — film. 23.30

Program na piątek.

Boh. Stalingradu 77 (tlen), Ra
kowicka 12, Batorego 1, Waryń
skiego 24, Mogilska 16, pl. Boh.
Getta 11 (tlen), Zakopiańska 69.
N. Huta: Struga 36 (tlen), os. Na

Stoku, paw. 1.

radio,^?-;
I---- ®J

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmaił, roln. 5 .30
Gimn. 5.50 Poradnik rolnika. 6 .00
Wiad. 6.05 Sportowcy wiejscy na

'WYPADKI
jl KRAKSY

• Ostrożnie jeździli wczoraj
kierowcy ulicami Krakowa, w

efekcie — nie zanotowano w

mieście poważniejszych wy
padków.

0 Tłoczno natomiast było w

ambulatorium chirurgicznym
Pogotowia Ratunkowego przy
ul. Siemiradzkiego, gdzie udzie
lono pomocy 176 pacjentom, (p)
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DZIAŁY (kody i adresy jak wyżej). Drukują: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa—Książka—Ruch”. 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają
Wydania A placówki „Prasa—Książka—Ruch” i poczty Nr indeksu 35011,


